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P. P M  l P. i  otrzynał satysfaki od Is. metropolity W
Oficjalny komunikat o zatargu wawelskim

W A R SZA W A , 9, 7. W  czwar - 
tek wieczorem Polska A gencja Tele 
g raficzna ogłosiła następu jący  komu 
nikat:

Bezpośrednio po otrzv man i u przez 
rząd polski wiadomoci o zamiarze ar y 
biskupa krakowskiego co do przenie­
sienia trumny Marszalka Piłsudskiego 
i o fakcie, iż ks. arcybiskup odpowie­
dział odmownie na list Pana Prezy­
denta Rzeczy pospoi tej w tej sprawie, 
charge d'affaires Rzeczypospolitej 
Polskiej przy W atykanie zrobi! dnia 
24 czerwca demarche, zwracając uwa­
gą Stolicy Apostolskiej na niedopu­
szczalne zarządzenie ks metropolity 
krakowskiego i wyrażając przekona ­
nie, iż Stolica Apostolska znajdzie 
środki, aby dać satysfakcją (Rowie 
Państwa Polskiego i uczuciom narodu 
polskiego. Nuncjusz apostolski, wyka 
żując w dotychczasowym przebiegu 
Bprawy duże zrozumienie dla jej isto 
ty i powagi, i będąc w porozumieniu z 
ministrem spr. zagr. .1 lleekiem. sta 
rai się wynaleźć godny sposób załat­
wienia sprawy.

Niestety, wbrew uzasadnionym na 
dziejom, list ks. metropolity krakow 
skiego, dorączony dn. 8 Inn- przez dele 
gaeją kapituły' krakowskiej Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, odbie 
gał tak dalece od omawianego między 
ks. nuncjuszem mgr, Cortesi i m ini­
strem spr. zagr. załatwienia, że z pole 
cenią Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej szef kancelarii ev e iliie j znuiszo

ny bvł oświadczyć delegacji:
PO ODMOWIE K SIĘDZA ME­

TROPOLITY KRAKOW SKIEGO  
NA ŻYCZENIE PANA PREZYDEN  
TA, KTÓRE WYRAŻONE ZOSTA  
ŁO W PIŚM IE Z D M A  22 CZERW  
CA RB.. PAN PREZYDENT PRZE  
KAZAŁ SPR AW Ę RZĄDOWI. W  
DORĘCZONYM PRZEZ W ASZA  
E K SC ELEN C JĘ PIŚM IE KSTĘ-1 
DZA M ETROPOLITY Z DN. 8 LIP  
CA PAN PR EZYDENT N IE  ZNA  
LAZŁ ŻADNYCH PO DSTAW  DO 
ZM IANY TEGO PO STĘPO W ANIA  
PROW ADZENIE SPR AW Y POZO­
ST A JE  W IEC NA DAL W  R Ę ­
KACH RZĄDU'.
sHaaaaaaawBBgmHBa^SBES^ îSiai

WOBEC TEGO RZĄD RZECZY 
POSPOLITEJ PO D E JM U JE PO­
NOW NIE PROW ADZENIE SPR A 
WY NA W ŁAŚCIW EJ DRODZE.

•  •  *

K om unikat ten św iadczy, że p ism i 
księcia m etropolity  Suni.-by, w ystosi 
wane cło P. Prezydium  Rzeczy pospoli 
tej. odbiega w n a jis to irie jszy ch  pun 
ktach od sposobu udz clenia sa tysfak  
cji. ustalonego między rządem  polskim  
a nuncjuszem papieskim  m sgr. Cor ­
tes im.

List ks. m etropolity ^apieliy  nic 
zaw iera zadośćuczyni e r: a  za ciężka 
krzyw kę m oralną, jak ą  wyrządzi) on 
M ajestatowi Rzeczypospolitej i Naro

Izby przem.-handlowe wypowiedziały s ię  przeciwko
skróceniu czasu pracy w górnictwie

K A T O W IC E , 9. 7. Dziś odbyło 
się w Izbie Przemysłowo - Handlowej 
w K atow icach zebranie komisji socjal 
nej Izby przy udziale przedstawicieli 
izb przemysłowo handlowych w Kra 
kowie, Sosnowcu, W arszawie oraz 
Związku Izb Przemysłowo - H andlo­
wych. Przedmiotem obrad było .zao­
piniow anie projektowanych przez M 
O S. rozporządzeń rady  m inistrów o 
skróceniu czasu pracy w górnictwie 
węglowym.

W dyskusji wypowiedziano się prze 
eiwko skróceniu czasu pracy w goi mc

twie-
Poza tym ze strony izb zgłoszono 

sz e r e g  wątpliwości co , do poszczegól­
nych postanowień projektow anych ioz 
porządzeń, a w szczególności wypowie 
dziano się kategorycznie przeciwko e- 
vventualnemu wprowadzeniu ich w ży 
cle już od dnia 1 września hr., to jest 
w okresie rozpoczynającego się sezonu 
najintensyw niejszej pracy w górnic 
twie, z uw agi na zbliżający się okres 
dniowy.

O pinia ta  przedłożona zostanie wla 
dzom rządowym.

Syn Alfonsi Xlll -  królem narodowej Hiszpanii
Zamiary wodza powstańców gfcfi. Franco

dowi Polskiem u, natom iast w daje się 
w polemikę z żyezeniaań Głowy P ań  
stw a  i ze staniw iskiem  zajętym  przez 
rząd po samowolnym przeniesieniu 
trum ny M arszałka Piłsudskiego

Nowy ten postępek księdza m etro 
polity Sapiehy głęboko poruszył całą 
opinię publitzną w Poł*<»e

Ameiia Earhart żaginąła
Poszukiwania bez reiuitatu

w S U H

H A W A N A , 9. 7. Sekretarz  hrabię 
go Cavadonga b. następcy tronu hi.sz- 

oświadczył, że gen. Franco 
kilkakrotnie depeszował do hr. Cavu- 
dongi wzywając go do jak  najszybsza 
go powrotu do H iszpanii.

Sla rzeua^ jeżeli me pewną, to w każdym razie możliwą, 
ze hrabia zostanie krmoni,! — oświad

czyi sekretarz.
H rabia Cavadonga zamierza opu­

ścili H aw anę w dn. o sierpnia. Ma się 
on udać na południe Francji, a stam ­
tąd po krótkim pobycie do to itiif?dul. 
do Sewilli i Salam anki , . ,

H r. Cavadonga ożeniony przeo u 
ku laty  z K ubanką, córką I lantalnra 
kubańskiego, rozwiódi się z nią ustat

Gen. Franco nic zgadza się
na wycofanie obcych wojsk z Hiszpanii

. LONDYN, 9. 7. ,T im es44 publiku 
je w yw iad  z gen. F ranco , który o- 
świadczył specjalnemu korespondento 
w i „Tim es41 w7 Salam ance, że uważa 
wycofanie obcych ochotników z H isz 
panii za rzecz niemożliwą do zrealizp 
wania, „ponieważ, jego zdaniem, tak 
w a n y  rząd w W alencji w ogóle nie 
jest rządem-, gdyż nie posiada niezbęd 
1J(’.i kontroli dla w ykonyw ania swoich 
"własnych zobowiązań.

Gen. F ranco  oświadczył: ,,iż nie 
k jczy  sobie więcej słyszeć na ten te­
m at jakichkolwiek rozmów z czerwo­
ny mi władzami, czy to przy pomocy, 
ezy też bez pośrednictw a innych mo­
carstw , dlatego, że nacjonaliści hisz­
pańscy m ają tylko jeden jedyny cel, 
a jest nim całkowite i absolutne zwy­
cięstwo w wojnie domowej dla utrzy 
mania i udoskonalenia reżimu pań­

stw a narodowego. . '
To charakterystyczne oświadczenie 

powinno — podkreśla d z ie n n ik  -— nsu 
uąć wszelkie pogłoski, jakie ostatnio 
wychodziły ze źródeł p o r tu g a lsk ic h , ,|U 
koby stanowisko gen. Franco w ~Ka 
wie wycofania ochotników było twu 
dziej pojednawcze. ..

SA LA M A N K A , 3 ’T. Komunika 
oficjalny głównej kwatery gen. Ę lrłlJ 
co głosi: N a froncie baskijskim h,?-e 
ciwnik natarł na nasze stanowiska pof 
La Ne vara, lecz został odparty ẑ  .wie 
kimi stratam i. Na froncie a r a g o ń s k im  
również z ciężkimi stratam i odparto 
usiłowanie natarcia na odcinku Al la- 
racim. Na froncie madryckim przeciw 
nik nadal naciera na odcinku Bianca 
del Castillo. W szystkie uderzenia zo­
stały odparte.

mo, aby w tyg. ubiegłym poślubić jed 
uą z księżniczek krwi. Przez to pow­
tórne małżeństwo hr. Cavadonga od­
zyskał na nowo przysługujące mu ty ­
tu ły  i przyw ileje hiszpańskiej rodziny 
królewskiej, a tym samym praw o dj> 
ewentualnego objęcia Ironu hiszpań­
skiego.

W kolach emigracji hiszpańskiej, 
w iernych ideiom uionarchistycznynp, 
wiadomość o wezwaniu hr. Cavadonga 
do H iszpanii wywołała wielkie w raże­
nie. H r. Cavadonga otrzym uje z Euro 
p.y liczne depesze z wyiazam i lioldu od 
em igrantów  hiszpańskich.

H w .\i / i .l ;L L  ,. 'o. i. i"oszufciwania 
zaginionej lotniczhi E a iłia rt nie dały 
w ciągu czw artku żadnych wyników. 
Przeszukano okolice wysp Boeuix ii 
pobliskich ra f  koiaiowyeh. Dowódz­
two m arynarki połeciio zbadać w pią 
lek tereny położone bardziej na po­
łudnie.

Rząd nowozelandzki wydał ze swej 
strony zarządzenie, aby w szystkie s ta t 
ki, znajdujące się w pobliżu p rzypu­
szczalnego miejsca opadnięcia mis 
E a rh art na wodę. bacznie śledziły o- 
kolicę i donosiły o każdym  szczególe* 
mogącym naprow adzić poszukiw ania 
na właściwą drogę.

Krwawa bójka
między cyganami z Sosnowca

Na ul. Modrzejowskiej w Myślowi 
cach — pokłócili się dw aj cyganie: M t 
jewski Ju lian  i Kwiatkowski Karol, 
obaj z Sosnowca, ul. Pańska.

W czasie sprzeczki M ajewski pchnął 
nożem rzeźniekim w lewy policzek I 
Dicey — K w iatkow skiego, raniąc go 
poważnie Okaleczonego po zaopatrze­
niu ran  na miejscu przewieziono do 
szp itala  miejskiego w Mysłowicach, 
gdzie znajduje się w opiece lekarskiej.

STOAJK OKUPACYJNY
w oodziale sosnowieckim „Standard Nobel"

Zarówno w. biurze zarządu główne 
go w W arszawie, jak  i w biurach od; 
dziajtów prow incjonalnych, - a  więc i rfd 
dziale sosnowieckim., firm y „S tandard  
Nobel44 przy uł. Naftow ej wybuclil 
s tra jk  okupacyjny pracowników lej 
tir my.

,,S tandard  Nobel1' nabywa inna 
firm a „Yacuum Oil Com pany4', przy 
czyni w akcie sprzedaży pominięto 
sprawę odszkodowań z góra 888 pra 
cowników umysłowych i fizycznych, 
zarówno w centrali „warszawskiej,, ja ­
ko też oddziałach prow incjonalnych 

Licznej rzeszy pracowników grozi

u tra ta  pracy i nabytych praw .
W oddziale sosnowieckim jest ‘A1 

piaeowmików. którym  grozi bezroiiocio" 
Nie opuszczają" oni biura, domagajao 

się uregulowania swych słusznych 
pretens.j'.

N a m arginesie tej spraw y należy 
dodać, że przejście oddziału Sosnowice 
kiego w inne ręce będzie stru tą dla 
miasta,

zostanie bowiem skasowane biuro 
sprzedaży, pozostanie zaś tylko skład
Biuro to obejmowmlo cale Zagłębie, 
Śląsk i kilka powiatów woj. kielec­
kiego.
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Spółki  Akcyjna] „
f Dostawa wprost z fabrvki w J p.vc 
I  AZOTRYTU
1 '' b ł ę k i t ó w -
g, paryskiego 
f  pruskiego 
fi Milori 
|  CHLORKU POTASOWEGO 
t CJANKU POTASOWEGO 
|  C JA N K U  SODOWEGO

<A WOJ. ŚLĄSKIE I KIELECKIE

iA I O F  w J a w o r s n i i
>rzuie oraz z własnego składu w Sosnowcu 

-. ŁUGU POTASOWEGO 
NADBORANU SODU 
POTAŻU K AL CYNOWANEGO 
POTAŻU ŻRĄCEGO 
TRIKLORU
ŻELAZOCJANKU POTASOWEGO 
ŻELAZOCJANKU SODOWEGO 
ŻELAZOCJANKU WAPNIOWEGO

Zapomniał,
W ; ją *

Przed Sądem Okręgowym w .War­
szawie toczyła się sprawa 33-letniego 
Bolesława Grabowskieg , oskarżonego
0 dwużeństwo. Spraw a jest o tyie me 
zwykła, że wiele danych wskazuie na 
to. iż
oskarżony ożenił się powtórnie... nie 

wiedząc, że jest już żonaty.
Bolesław Grabowski f^żenił się po 

raz pierwszy w r. 1928 z Heleną K u­
kułką w Dąbrowie Górniczej. Grabów 
ski. nie mając pieniędzy na ukończe­
nie studiów, liczył, iż dc pomogą mu 
rodzice panny młodej. Oczekiwania za 
wiodły i Grabowski mzczajrowany 
porzucił żonę po półrocznym pożyciu- 
pozostawiając ją  z dzieckiem.

Następnie opuścił Dąbrowę Uórni- 
cżą. przez szereg lat nie utrzymywał 
żadnego kontaktu z żoną, przenosił 
się z miasta do miasta, w końcu osiadł 
w Warszawie.

Tu Poznał krawcową Irenę O. za­
kochał się w niej i w 19'3r> r, poślubi*. 
-Druga żona nie ^wiedziała że jej mąż 
je s t bigapaistą. T lutego !937 r."  Gra- 
bowski zgłosił się do prokuratora ;i 
oskarżył się o dwużeństwo. W yjaśnił 
prży tym. że od czasu do ęząsu ułęgą 
utracie pamięci; żeniąc się powtórnie, 
nie pamiętał o pierwszym małżeństwie 

.Dopiero po paru łatach uświadomił 
sobie popełnione mimowołi przestęp­
stw;© i postanowił zgłosić się do pro­
kuratora.

Przed Sądem Okręgowym oskarżo 
ńy potwierdził, złożone w śledztwie 
zeznania. Druga żona zeznała, że wy­
szła zamąż, nie wiedząc o poprzednim 
małżeństwie męża, że związek zaw ar­
ty  był z uczucia.

Świadek do chwili obecnej mieszka 
z mężem, jest z nim szczęśliwa, uważa 
go za człowieka bardzo dobrego alo 
nienormalnego umysłowo.

Mąż od czasu do czasu ulegał u tra ­
cie pamięci, znikał gdzieś ńa kilka 
dni, przychodził zbiedzooy, ua w pół 
przytomny i w pierwsz.yeh momen­
tach nie poznawał żony. Powoli odzy­
skiwał świadomość, ale nie mógł przy­
pomnień sobie gdzie był i co robił
1 rzyczyną tych jego zniknięć nie było 
pijaństwo, ponieważ oskarżony uży- 
wał alkoholu umiarkowanie.

la ustalenia stopma odnowie-

źe się ożenił w Dąbrowie
więc drugi ślub w W arszawie
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dzielności oskarżonego oraz stw ier­
dzenia czy rzeczywiście '.lega on u tra  
cie pamięci, Sąd powołał biegłych 
psychiatrów.
Zdaniem psychiatrów oskarżony jest 

psychopatą konstytucjonalnym.
Istn ieją podejrzenia, że znajduje się 
on w stadium początkowym schizo­
frenii. Oskarżony podczas służby woj 
skowe.j był pod śledztwem za dezercję 
i przywłaszczenie.
Skierowano go wówczas na obserwa- 
cł‘* psychjatryczną i na jej podstawie 
zwolniono ze służby z ka.tegorią E.
Miewa różne fantastyczne projekty,

jak np. zdaje mu się iż \v, nalazł samo 
lot-rakietę. który położy kres wojnom, 
ulega utracie pamięci, raz naprzykład 
nie wiadomo w jaki sposób zsalazł się 
bez żadnych środków w Wiedniu skąd 
odesłał go konsulat polsk: z powrotem 
do kraju.
Trudno jednak stwierdzić, czy cały 
okres pierwszego małżeństwa mógł 

wypaść z jego pamięci.
Biegli uważają, że konieczne jest pod 
danie oskarżonego dłuższej obserwacji 
klinicznej. Sąd postanowił skierować 
osk. Grabowskiego na obserwację w 
klinice psych iatryeznej.

Czy w yw iad  z Si. prem . B artlem
znaidzie swój ep ilog  przed s ą g e m

P rasa  warszawska otrzym ała lisi 
red- Seipfelda. którego w> wind; z prot 
Bartlem. o,głoszony w tygodniku
*0 żarno na białem1’, śpowodbwM spro 
stowanie prof.' B artla, ogłoszone zu 
' pośrednictwem P .-A. T-icznej.

. W. liście tym p. Seinfeld nadmie­
nia, że
«,forma ta w wywiadzie bezpośrednio 
notowana ma charakter bezpośredni i 
odruchowy, zaś w t. zw. sprostowaniu 
— opanowany i przemyślany, na co 
P- P,o f- Barteł miał 2 tygodnie czasu. 
Zaznaczyć przy tym muszę — pisze

red. S. — że p. prof. Bartel, tak w 
tej. jak i w innych rozmowach* powie 
dział mi znacznie więc<.-j i dóbrowoi- 
ńie. ale " . '
ze wżględu na ich zbytnią odruchu 
wość musiałem zrezygnować z powtÓ 

rżenia wielu fragmentów.
Ograniczyłbym się do niniejszego o 
świadczenia, gdyby nie obelżywy cha­
rak ter sprostowania, który zmusza 
mnie do pociągnięcia p prof. Bartla 
do odpowiedzialności sądowej o znie 
sławienie",

Z KRAJU
Cykl procesów

ZAPOWIADA KRÓL KW IEK.
Nowo koronowany król cygański Ja  

ausz Kwiek uznał za wskazane w ytrać so 
> ie adwokata. W, tym crlu. ępodizew ając 
się sprawy karnej, wytoczonej run przez 
wdowę po M alejasn Kwieku przybył kroi 
Janusz w ub. środę zc swilą do kanecla 
n i  adwokatów Hofmokł-Ostrowskich i a.z 
proponował im, aby zostali doradcami 
Prawnymi i jednocześnie powierzył im 
obronę swoich przyszłych spraw.

I onadto król Janusz zapowiedzml wy­
toczenie procesów prasowych .uważając, 
że część prasy ustosunkowała się nlcpo 
ważnie do jego osoby.

Ohydny mord
W SAMBORZE.

W samym śródmieściu w Samborze 
podczas najsilniejszego ruchu ulicznego 
rozegrała się na ul. Spy tka z M eLztyca 
straszliw a tragedia. Przebieg jej był na 
stępujący :ul. Przemyską szło trzecu udo 
dych ludzi ubranych z miejska. Obok 
szynku lau s te in a  ludzie ci rozpoczęli 
kłótnię, która niebawem przerodziła się 
w bójkę. W pewnej cli-wili jeden z a u an 
turników został ugodzony nożem w szyję. 
Ranny brocząc obficie kiwią, rzucił się 
do ucieczki. Wtedy jodeu z jego przziiw 
nitów  puścił się za nim w pogoń i zadał 
mu jeszcze kilka pchnięć nożem.

Przebity nożem runął na ziemię i w 
kilka m inut potem wyzionął ducha Wez 
wany lekarz stwierdzi! zgon ofiary.

Zabójcy rzucili się do ucieckL Trzecim 
dnie puścili się za nimi w pogoń, jednak­
że nie zdołali ich schwytać. Na miejscu

zbrodni zgromadziły się tłumy publiczno 
sen P rzy ty ła  policja zidentyfikowała za 
bitego. Był to 21 letni Dym itr Ołacz. któ 
i-y pracował w piekarni Jakóba Mauke- 
go. Za zabójcami zarządzono pościg.

Tragiczna śmierć
TURYSTKI W TATRACH.

Onegdaj około godz. IB. pasterz0, pasą 
cy owce w Dolinie Białego, spostrzegli 1-3 
żące na stromym stoku Ciewontu nad Do 
liną Białego zwłoki jakiejś turystki. Za 
wiadoimone o wypadku tatrzańskie oci.o 

tnicze pogotowie ratunkowe wysłało bez­
zwłocznie na miejsce wypadku ekspsdu- 
eję. która w godzinach popołudniowych 
dotarła do miejsca katastrofy, gdzie zna 
lazła strasznie zmasakrowane zwłoki ko 
biefy.

Jak  zdołano stwierdzić .ofiarą wypad 
ivii jest sp. Emi.ia Kleminek, lat 40, z 
Przysieku .urzędniczka prywalna. która 
wspinając się północną ścianą Giewontu 
spadła w przepaść około 180 m. gląfcokoś 
ci. ponosząc śmierć na miejscu.

Ponieważ turystka szła saniotc.’0. nie 
da się ustaliś bezpośredniej przyczyny ka 
tastrofy, jak również momentu i miejsca 
w którym  się zdarzył.

Zwłoki ofiary T atr zniesiono na K ala­
tówki. skąd zostaną przetransportowane 
do Zakopanego.

mam polski
W m  ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
B 0 L 3 K I Ę  ZA G R A N  I C A

W Kilku wierszach
JA K  WYSOKO MOŻE SIĘ  WZBIĆ 

LOTNIK,
Na wysokości 10 tysięcy metrów 1 unik 

nie może normalnie oddychać musi ko­
rzystać z aparatu  tlenowego. Na wysokoś 
ci 14 tys. metrów oddychanie czystym tle 
hem już nie wystarcza — następęjje omd!s 
nie. ' / .............

NAZWISKO POLSKIE-NTE PRZESZKA 
BZA W KARIERZE.

Niedawno miesięjczknik amerykański 
.County Home M agazine' rozpisał kon­

kurs na najlepszą nowelę o życiu farm er' 
skim, wyznaczając 1000 doirów nagrody 
za najlepszą pracę. Pierwszą nagrolę zdo 
hyla Polska — Monika Krawczyk z Miune 
apolis, Mian. za utwór „No Man Alone", 
aznany za najlepszy spośród iysiąca in ­
nych

Autorka pochodzi ze smrej polskiej ro 
dżiny wychodźczej. Nie zmieniła nawet 
nazwiska .gdy szło o konkurs, ani go się 
nie wstydzi, choć ukończyła Uniwersytet 
Mnnesota i drukuje szereg nowel w pis­
mach literackich, Monika Krawczyka mo 
żt być przykładem wyraźnie stwierdza ja 
cym. że pochodzenie i nazwisko poGkie 
nie jest przeszkodą, gdy się ma zdolności

wykształcenie. i

NIEMOWLĘ -  PORUCZNIKIEM.
W związku z zaprzysiężeniem garnizo 

nu w Sofii zamianowano urodzonego n’o 
dawno następcę tronu bułgarskiego ksm 
cia Symcona porucznikiem.

Kto wyg rat
na Pożyczce Inwestycyjnej

DOKOŃCZENIE TRZECIEGO D M A  
LOSOWANIA.

Pierwsza liczba, oznacza nr. serii, 
druga nr. obligacji.
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5781—21 5921—27 5932—25 5946—10 60»<*—10 
6796—44 6360—25 6881—18 6914—10 6934—27 
6154—9 6241—27 6460-9 6606—3 6622—21
7014—44 7112—25 7130-21 7243—3 730r--25 
7304-3 7350—27 7434-3 7501—25 7526-44
7530—10 7585—10 7848—3 7691-21 7752-44
7720—18 7765—44 7749—21 7837—3 8297—18 
8368—27 8375-10 839—21 8411--9 8530 -3
3541—18 8662—9 8689—10 875 -26 S792—J
8878—44 8923—9 9051—10 9148—24 3173-3
5232—18 9340-9 9417—25. 9583-3 968<»—3
1680—25 9117—18 9856—25 100087—25 10110- 
10 10137-3 10139-25 10383—18 10188 - 3  11411 
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_21 15413—10 15454—25 15580-44 15614—44 
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—44 16117—10 16183—25 15283—18 16150—9
16497—44 18506—10 16551—21 16558—21 16560 
-27 16679—44 16876—25 17002—27 17082—27 
17240—3 17400—10 17503—18 17578—9 17651— 
21 17787-18 17978—27 17992—21 130115—3
18061—9 18241—21 18237-21 18366-18 18510 
-25 18638—18 18693-25 13828- -18 19051-27 
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4-ro latka powiatowa
Bardzo ciekawe poczynanie społeczne

Ciekawy plan 4-ro la i Ki pracy spo 
łącznej i gospodarczej zainicjowano 
na terenie powiatu oszmiańs kiego. 
Plan ten ma na celu podniesienia tego 
powiatu pod względem gospodarczo- 
ekonomicznym* społeczno-kulturalnym 
i zdrowotnym. Planowane prace są 
już powoli realizowane Tak więc, 
przy gromadach są tworzone fundusze 
obrotowe, z których w przyszłości bę­
dą udzielane pomoce drobnym rolni­
kom, w latach nieurodzajnych luli u- 

padku inwentarza i innych klęsk. 
Dla podniesienia ogólnego stanu rol­
nictwa w powiecie zainicjowano opra 
oowanie 4-letniego plami działania. 
Dla podniesienia rzemiosła i handlu 
propaguje się i popiera tworzenie 
przy zarządach gminnych kas bezpro 
centowego kredytu. W każdej gminie 
obrano po dwie wsie. które maja być

w przyszłości wsiami przykładowymi. 
Zakłada się tam gospodarstwa p rzy ­
kładowe. organizuje kółka i spółdziel 
nie rolnicze, pow stają świetlice, teatry' 
ludowe itp. W sprawie podniesienia 
stanu zdrowotnego 4-ro letni plan 
przewiduje m. in.
przeprowadzenie kursów higieny, po 
budowanie zbiorowych lub pojedyn­
czych łaźni w myśl nowoczesnych wy­
magań dla utrzymania czystości ciała 

oraz dezynfekcji odzieży itd. 
Ponadto uchwalono w każdym roku 
przeprowadzić w poszczególnych osie 
dlach konkursy czystości

Ta inicjatyw a władz przyjęta zo­
stała przez ludność z wielkim zadowo­
leniem. Należy się spodziewać, że po­
wiat oszmianski nie długo będzie cze­
kał na. naśladowców. Obv tak było.

Zniesienie wagonów bezpośrednich
przewiduje nowy projekt ruchu kolejowemu

Rozważana jest obecnie przez po­
wołane do tego czynniki spraw a znie­
sienia t. zw. wagonów bezpośrednich.

Wagony bezpośrednie ułatwiały 
dotychczas podróż do miast i uzdro­
wisk, położonych na liniach bocznych 
— pasażer dostawiał się do celu po- 
dró.tv bez przesiadania.

Nowy projekt wprowadziłby tu za­
sadnicze zmiany. A więc pasażer, wy­
kupujący np. bilet do Zakopanego, 
przesiadałby się w Krakowie, lub ja ­
dąc do Worochty — we Lwowie czy 
Stanisławowie. Oczywiście przy prze­
siadaniu się z jednego szlaku na d ru ­
gi pasażer miałby znaczne trudności 
ze swoim bagażem. Aby ułatwić prze­
siadanie się pasażerom 
kolej wzięłaby, według projektu odpo 

wiedzialność za bagaż na siebie. 
Każdy pasażer, zajmując miejsce w 
przedziale, mógłby mieć przy sobie je­
dynie podręczną walizkę lub neseser.

raszta zaś bagażu byłaby kierowana 
do specjalnych wozów. Na stacji doce­
lowej kolej doręczałaby pasażerom 
ich pakunki.

Projektodawcy powołują się na 
przykłady niektórych państw zachód 
nich, gdzie takie postawienie sprawy 
rozwiązało wiele dawnych niedoma­
gać. Przeciwnicy projektu nie przeczą 
temu, lecz wskazują 
na różnice w urządzeniach dworców 

kolejowych.
I  tak. gdy na Zachodzie pasażer- prze 
siadając się w czasie deszczu z pocią­
gu do pociągu, przechodzi tunelami i 
nie jest na deszcz narażony, w Polsce 
nie zawsze ma tak dogodne warunki.

Ale projektodawcy ra ją  jeszcze 
argument: bagaże podróżnych wożone 
w przedziałach, niszczą wewnętrzne 
urządzenia przedziałów i kolej ponosi 
znaczne w ydatki w związku z rem on­
tem wagonów, a zwłaszcza półek, ule­

Składam u Twych stóp

EUCERYT/

Euceryt wzmacnia skó­
rę i potęguje jej natu 
ralną odporność. Jedy­
nie NIVEA zawiera 
Euceryt i dlatego niema 
nic równie dobrego 
ani lepszego! NIVEA 
zmniejsza do minimum 
niebezpieczeństwo o- 
parzenia słonecznego 
i ułatwia piękne opa­
lenie cery.

r*b«CD ip frtt*  AkcrJw *

K R E M  N I V E A  
od ifc 0,40 — 2.(0

OLEJEK
NIVEA  

odłfc 1,—

gającym szybkiemu zniszczeniu. We 
dług obliczeń fachowców oszczędności 
na remoncie byłyby tak znaczne, że 
nawet w wypadku zorganizowania 
specjalnej służby bagażowej, która 
przy wykupnie biletu, odbierając pa­
kunki podróżnego, oddawałaby mu je 
dopiero na stacji docelowej — wydat­
ki. jakie to pociągnęłoby za sobą. by­
łyby jeszcze mniejsze, niż dzisiejsze 
nadmierne koszty remonlu.

Gdy fachowcy radzą, rzecz wyglą­
da poważnie, nie mniej jednak dopusz 
czenie do dyskusji głosu -szarego*' po­
dróżnego mogłoby równi oś przyczynić 
się do właściwego rozwiązania proble­
mu. _ _ _ _ _

Z NQTATM3KA

Amur i wreditieli
W  Rosji dzieje się coś dziwnego.
■Jeżeli radio sowieckie przez c ity  

dzień nie |robi nic innego jak  tylko  
nadaje płomienne przemówienia prze 
ciwko „wreditielom1 czyli sabotaży

stopi reżimu, świadczy to o tym . ia 
widocznie dość wielka część obywa• 
tcli państwa genialnego, głębokiego i 
mąlrego towarzysza Stalina, nie does 
niając zupełnie rzadkich ualorow swe 
go kochanego opiekuna, zamiast podą 
żać w myśl wskazań i zasad „lenińsk.o 
sialińshiej nauki“ znaj mu je się widocz 
nie uwreditielstwem“ czyli sabotażem 
To bardzo nieładnie z ich strony i ro­
bi nawet złe wrażenie zagranicą, kiera 
z ust zmęczonych speaker eh, słyszy  
tylko o ,,wreditielach

Tymczasem Sow iety przeżywaj /■ 
nieprzyjemne starcia z obcymi „wredi 
Helami“ na Dalekim W schodzie. Japoń 
czycy widząc, że groźny general Blue 
chor zajmuje się ostatnio pewnymi 
czynnościami policyjnymi i jest więcej 
zajęty rehabilitacją swego nazwiska 
przed Stalinem niż dowodzeniem ar­
miami Dalelaego Wschodu, odraza 
wzięli się do rzeczy i zainteresowali 
się granicą japońsko - sowiecką. :'a 
Amurze doszo do ostrego starcia zbroi 
nego między Japonią a bolszewikami. 
TT każdej innej okoliczności byłoby t ' 
bowodem do wojny■

RUCH ZE WSI DO MIASTA
potęguje się z dnia na dzień

Z agadnien ie  m ia s t s ta ło  sic w 
Polsce jednym  z najw ażn iejszych . 
Silny przypływ ludność wiejskiej 
do m iast, w yw ołu jąc szereg  p rze­
obrażeń gospodarczych i społecz­
nych, czyni to  zagadn ien ie n iezw y ­
kle ak tu a ln y m . P rzeżyw am y - -  jak 
Bię zdaje proces, przez k tó ry  prze 
szły w szystkie pań stw a  zachodniej 
E uropy , dziś daleko w rozw oie go 
spodarczym  posunięte.

W średniowieczu przecież jeden 
tylko w świecie P ary i  liezy ł 100 
tysięcy mieszkańców, w szystkie in­
ne m iasta skupiały nieznaczny pro­
cent ludności.

W  A ng lii ledwńe 5 oroe. ludno­
ści p rzypada ło  n a  m iasta .

Gdy spojrzymy na dzisiejsze 
m iasta  Zachodu, dojrzym y, jak ol­
b rzym i dokonał się tam  postęp  w  
Procesie urbanizacji. Miasta, sku- 
Pm ją hand le  i przem ysł, o g n isk u ją  
in icjatyw ę i dyspozycję gospodar 
ezą, są siedzibą w ładz, sklepów , 
banków , fab ry k , szkól, p rac  jw n i 
naukow ych , sztuki.

Polska zaś posiada nieomal 3/4  
Dgółu ludności, zatrudnionej w rol­
nictwie. Jedynie Rosja i Bułgaria

mają w Europie większy odsetek 
ludności rolniczej. Przed wojną nad 
miar ludności wiejskiej -znajdował 
z Polski ujście przez emigracje eu 
ropejską i zamorską. Dziś te m ożli­
wości są zamknięte. Jedynym uj­
ściem dla nadwyżek ludnościowych 
wsi staje się —  m iasto polsku1. Je­
ś li zaś porównamy skład z a w o d o w y  
różnych państw' z Polską, zobaczy­
m y, że możliwości są tu hsrdzo 
znaczne.

W Polsce żyje z rolnictwu bez 
m ała 73 proc. ludności, resztri zaś 
przypada na przem ysł, hande! i in ­
ne zawody. W Niemczech ludność 
wiejska w ynosi zaledwie 30 proc., 
w A nglii tylko 8 proc. Gdy w 1*>1- 
see z przemysłu żyje zaledwie  ̂ 10 
proc. ludności, to w Anglii M'slto 
60 proc.

D latego  P o lska, chcąc dorów nać 
innym bogatszym kra j im powinna 
stw arzać  m ożliwości p racy  dla 
rzesz bezrobotnych ze wsi, jeśli me 
chce zaham ow ać rozw oju ku ltu ry .

Tym  więcej, że proces ten znaj­
duje zrozumienie u chłopa polskie­
go, który wie, że ograniczenie się 
wyłącznie do życia na wsi byłoby

dla niego i jego dzieci skazaniem  
na nędzę i ciemnotę.

Chłop coraz liczniej c ią g n ę  do 
p rzem ysłu  i hand lu , sięga d 1 
nych  zawodów, zajm uje stanow iska 
urzędnicze. J e s t  to  n a tu ra ln e , zrn 
zum iałe  i —  co więcej — pożądane 
ze w zględów  k u ltu ra ln y ch , gospo­
darczych, populacyjnych

N ic dziwnego, że w szeregu 
m iast polskich ze stolicą na czele 
ludność w okresie niepodległości 
prawie się podwoiła. że na oczach 
naszych z malej wioski rozwinęła 
się potężna Gdynia.

Budow a now ego okręgu  prze­
m ysłow ego pociągnie za sobą nie 
wątpliw ie powitanie nowych miast.

Zapew ne i szybki rozw ój prze­
m y słu  chałupniczego nie pozostanie 
i  n ie  pow inien pozostać bez w ply 
w u n a  w ytw orzenie się now ych o 
środków  m iejskich. N ie je st to m ała 
sp raw a, skoro sam  przem ysł szewT 
ski z a tru d n ia  już  1/4 m iliona ludzi, 
w pierw szym  rzędzie chałupników . 
R ozw ija  się szybko tkactw o, k r a ­
w iectw o, try k o ta rs tw o , g a rn c a r ­
stw o, k ilim karstw o , dom ow y p rze­
m ysł h afc ia rsk i, d rzew ny i t. p. 
E le k try f ik a c ja  k ra ju  będzie ten

proces przyspieszać i s tw arzać  w a - 
ru n k i dla rozw oju p rzem ysłu .

Oczywiście urbanizacja napoty­
ka na w iele trudności, wśród któ­
rych brak fachow ego przygotow a­
nia i brak kapitału finansow ego  
nie najm niejszą odgrywa role. 
Skład zawodowy naszej ludności 
także nie pom aga procesowi urba 
nizacyjnem u, to znaczy osiedlaniu  
się w m iastach.

To też o procesie tym  decydo- 
w7ać będzie przede w szystk im  zde­
cydow ana państw ow a po lity k a  go­
spodarcza, k tó ra  jedyn ie  w płynąć 
może na  w ytw orzenie  w łaściw ych 
w arunków  dla wzm ożenia tem pa 
u rban izac ji.

N ie m ałą  ro lę odegrać tu  może 
rów nież ruch  spółdzielczy, or*z in i­
c ja ty w a  społeczna, k tó re  m uszą do­
łożyć wszelkich s ta ra ń , b y  żadna 
sposobność rozw oju, dana przez pań  
stw o nie zosta ła  zm arnow ana.

P ra c ę  zaś rea lizacy jn ą , p ra k ­
tyczną, w zm agania tem pa, posze­
rzen ia  m ożliwości u rb an izacy jn y ch  
w ykonać m usim y  w szyscy P o lacy  
—  każdy  n a  swoim odcinku w spo­
sób stanow czy, konsekw entny  i bez 
zwłoki.
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Ponad milion złotych wyniosły wydatki
targowicy mysłowickiej

na utrzym anie sa m o ch o d u , rachunki restauracyjne, k o sz ty  p o d ró ży , te lefon y  i in.
Zamieściliśmy już dwa arty kuły <• 

tym, jak powstała w Mys.owicach no 
woczesna targowica oraz o sposobach 
którymi miasto Mysłowice zamierzało 
uzyskać z targowiska takie dochody 
które by pokrywały koszta amortyza 
cyjne i odsetki, związano z budową 
targowiska. Cel ten miała spełnić zalo 
żona spółka z ogr. odt: p n. Centralna 
Targowica, która wydzierżawiła od 
miasta targowisko.

Nadzieje miasta Mysłowic usano- 
wania swych interesów i spłacenia zo 
howiązań zaciągniętych na budową 
targowiska, nie spełniły się,
. Wybrano naigorszn ib> tego drogę, 
zakładając srtółkę. która nie tylko 
nic ułatwiła miastu sn'.aeenia z ihowią 
zań, lecz złożyła na jigo barki dalsze 
poważne zobowiązania

Kazoń i Fruchthaendier utworzyli 
sobie z targowiska własne źródło do­
chodów, dopuszczając «ie sprzeniewie 
rzeń i fałszowania ksiąg.

Nie było dnia. by pod ich zarządem 
nie popełniono na targowisku nadużyć

Kombiuacfe z udziałami
Działalność w ogólny cii zarysach 

jest niezwykle charakterystyczna. Na 
kapitał zakładowy, który miał wyno­
sić 27.000 zł. miano wpłn uć w formie 
udziałów7: miasto Mysłowice 9000 zł., 
Kazoń 2.400 zł., Gujski 1 900 zł Wo- 
skowicz 4,700 zł. oraz Ba -s i Rasse po 
3000 zł.

Udziałów wspólnicy jednak nie 
wpłacili, wystawiając jedynie bony, 
których nie zrealizowali do 1933 r. tak 
źe spółka Targowica była bez grosza 
kapitału udziałowrego

Mimo to w księgach sriółki zapisa 
no wpłatę wszystkich udziałów Mia 
sto Mysłowice odstąpiło ze swTego u 
działu na rzecz Kazonia 4400 zł. i na 
rzecz Fruchthaendlera 4100 zł. tak. że 
pozostały udział miasta wynosił już 

tylko 500 zł.
To przelanie udziałów tylko na 

dwóch wspólników nastąpiło ze szko 
dą dla reszty wspólników przy czym 
wykorzystano zaufanie, jakim wów 
czas cieszyli się jeszcze Kazoń. Fracht 
haendler i Karczewski u reszty udzia 
łowców7, którzy domagali się, by udzia 
ły miasta były przelane na wszystkich 
udziałowców w równych częściach 
Pp. Karczewski i Fruchthaendier wy­
razili na walnym zebrań u na to zgo 
de. a p. Karcze wąski poza tym wyraź­
nie pozostałych udziałowców zapew-- 
nił. że
nie poniosą żadnej szkody i że osobiś 
cie dooilnum sprawiedliwego podziału 
udziału miasta.

Mimo to udział miasta przypadł 
tvlko Kazoniowi i Fruchthaendlorowi. 
P. Karczewski tłumaczył to później 
tym, że chciał mieć do czynienia tylko 
z dwToma, a nie ze wszystkimi udziałów 
cami.

Kazoń i Fruchthaeucller z chwila 
nabycia udziału miasta skunili w 
swych rękach udziałów za 13.90; zł, 
podczas gdy udziały reszty wspólni­
ków wynosiły tylko 13 IM  zł. j u : 
nie z pozostałym udziałem miasta

Uzyskali więc absolutną większość 
dysponując 139 głosami, gdyż za 109 
zł, liczono jeden głos.

Z tą chwilą stali się Kazoń i 
Fruchthaendier panami spółki, to tez 
rządzili się tam jak ,.szaro, gęsi ■

Bez własnego kapitału
Mimo zmiany właścicieli udz ałów 

nie zostały one w dalszym ciągu do 
kasy spółki wpłacone. Dopiero w 1933 
r. poczęły wpływać pierwsze wpłaty 
na udziały, a więc po 4 latach istnie­
nia spółki. W tym roku podwyższono 
kapitał udziałowy na 100.000 zł. jed ­
nak uchwałę tę wkróKe wycofano.

Pozostawiono jedynie już dokona­

ne wpłaty na udziały, wynoszące ra­
zem 15.375 zł. na 27.080 zł. kapitału a 
więc niespełna 75 proc. całego kapita­
łu udziałowego.

Kwotę io.125 zł. wpłacono dopiero 
w grudniu 1933 r., zaś w maju 1934 r 
wpłaciło miasto Mysłowice na udział 
250 zł., zamiast 500 zł.

Centralna Targowica obracała więc 
przez pierwsze 5 lat swego istnienia 
wyłącznie obcym kapitałem, a od roku 
1934 odrobiną kapitału własnego,

Przeszło milion zł. strat
Tak więa Targowica od pierwszego 

roku swego istnienia znajdowała się 
wr stanie upadłości. Jedynie 1929 rok 
przyniósł >,zysk" w wysokości S07 zł 
79 gr., który jest tak minimalny, że  
już na tej podstawie można ocenić 
wartość spółki i działalność jej za­
rządców.

Rok następny przyniósł już straty 
które z roku na rok stale w zawrotnej 
szybkości wzrastały*
Niedobór wynosił w poszczególnych 
latach: W 1929 roku — 25.613.35 zł.,

1930 r. — 110.589.16 zł. 1931 r. —
232.446,^5 zł., 1932 r. — 231.502 90 zł., 
1934 r. — 227.133.05 z ł . oraz w 1935 r. 
— 317.392.80 zł. Jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że w 1933 r. wpłacili wspólnicy 
na udziały tylko 15,12,'.00 zł., a w
maju 1934 r. miasto Mysłowice 250 zł. 
zaś kapitał udziałowy wynosił 27,001* 
zł. to już
w 1930 r. Targowica s tw iła  cały kapi 
tał, zaś w roku 1931 straty przekroczy 
ły już 9-krotnie kapitał udziałowy.

W roku 1932 wpłacony kapitał u 
działowy wynosił zaledwie 15-tą część 
niedoboru, a w ostatnim 1935 r. nawet 
tej części nie osiągnął, 
gdyż straty wynosiły już 1.144.878 zł.

Jeżeli chodzi o straty za rok 1935 
to wypada zaznaczyć, że Kazoń t 
Fruchthaendier byli członkami zarzą­
du tylko do października i nasiępnie 
zostali aresztowani oraz osadzen i w 
więzieniu.

Przyczyną tych wielkich strat by 
ła nieuczciwa i wyjątkowo rozrzutna 
gospodarka Kazonia i Frueh'Laendle 
ra. oraz systematyczne sprzeniewierzę 
nia na szkodę spółki.

Na co poszły pieniądze?
Na propagandę, na rachunki restauracyjne
Dowodzą tego na pierwszy rzut oka 

poszczególne kwoty, wykazane w bi— 
lansaoh. I tak na telefony i telegramy 
wydano 127.686 zł. 11 gr., na kotzta po 
dróży 342.214.60 zł., na bonifikaty 
316.740 zł. 18 gr. oraz na propagandę 
59.035 zł. 45 gr.

Poza tym na propagandę policzył 
sobie Kazoń w 1929 r. 54.500 zł. i kwo 
tę tę podjął z kasy spólk!.

W roku 1934 na oropagnndę poli 
ezył sobie Kazoń 15.000 zł., które pole 
cii zapisać na swoim koncie. Na utrzy 
manie samochodów osobowych wyda ­
no 39.957 zł. 79 gr. na rachunki resta 
uracyjne 22.231 zł. 48 gr-., na przybory 
i druki 29.635zł. 04 gr.

Ogółem wydatki to wynoszą
1.007.000 zł. 69 gr.

Według bilansu za rok 1933, w kto 
rym to roku Kazoń i Fruchthaendier 
nie pełnili obowiązków członków za 
rządu spółki.
na rozmowy telefoniczne wydano 6009 

żł.
Za czasów gospodarki Kazonia ł 

Fruchthaendlera kosz- rozmów telefo

nicznych wynosił rrcznie przeszło
20.000 z*, a
w 1932 r. koszta te osiągnęły rekordo* 
wą sumę, bo 33.453 zł. 58 gr.

W jednym roku wydał: więc na 
rozmowy telefoniczne tyle. ile obecny 
zarząd wydałby według bilansu w cią 
gu 5 lat. Przyczyną tego była bezgra 
niezna ro z rz u tn o ść , a

Torebki damskie
paski, kwiaty, kołnierzyki i guziki 

do sukien i kompletów poleca

Piechocki
Specjalność!

torebki damskie podróżne.

Dąbrowa Górn. 
Sobieskiego 23 

teł. 68.234
Obstalunki Reperacjo
Własna wytwórnia na miejsca

Sosnowiec 
Warszawska 6 

tel. 63.052

DAJEMY GLOS.

Walka samorządowa w Rok itnie Szlacheckim
Wójt przeciw radzie, rada przeciw wójtowi

W ub. miesiącu zamieścliśmy natatkę 
pt. ..Złośliwy sabotaż rady gminnej, skar 
ga wójta gm. Rokitno — Szlacheckie" O- 
becnie otrzymaliśmy od rady gminnej wy 
jaśnienie w treści następującej;

Z wymienionej notatki wynika jakoby 
rada gminna działała destrukcyjnie, u- 
uiemożliwiając najważniejsze prace samo 
rządowe na swoim terenie. Nie wiemy kto 
jest inspiratorem powyższej notatki nato­
miast wynika z niej. że członkowie rady
i zarządu gminnogo w liczbie 24 osób są 
wielkim i szkodnikami społecznymi, z kto 
ryini bezskutecznie walczy wójt 14 
Chrząszcz. N aśw ietlenie powyższej spra­
wy nie pokrywa sie z prawdą, która przed 
stawia się zgoła inaczej.

W miesiącu grudniu r. ub. rada gminy 
Rokitno - Szlacheeide uchwaliła votum 
nieufności wójtowi E. Chrząszczowi. Mo- 

wami uchwały byiy ciążkie zarznty na 
tury społecznej i moralnej, które w mie 
sląeu wrześniu ubiegłego roku ogłosił w 
,Expresie Zagłębia1’ przeciwko wójtowi 
p. Leandr Leszczyński. Z zarzutów tych 
popartych odpowiednimi jdofcmnenfami 
wynika że przeszłość p. E. Chrząszcza nie 
pozwala mu na piastowanie godności wćj 
ta. Mimo że od onnblikowauia tych zarzU

tów uplynqlo pełnych dziesięć miesięcy 
wójt nie potrafił ich do tej pory ode­
przeć. Biorąc pod uwagę powyższe zarzu­
ty oraz inne natury samorządowej rada 
gminna wraz z Zarządem doszła do wnios 
ku, że dalsza ich współpraca z wrójtem 
jest nie do pomyślenia i zażądała jego u* 
stąpienia.

Mimo tak zdecydowanej postawy rady 
gm innej i  zarządu wójt trzyma się kur­
czowo swej władzy, co w konsekwencji 
musi się odbić na wynikach samorządo 
wej pracy. Z powyższego jasno wynika, ż 
postępowanie rady gminnej nie Jest ak­
tem sabotażu w stosunku do pracy samo­
rządowej natomiast ma aa celu usuniecie 
wójta gminy, który wbrew wszelkim poje 
ciom o ambieji i honorze ignoruje uch­
wały rady, narażając miejscową gminę 
na duże straty. Jesteśm y przekonani. <e 
Szanowna Redakcja nie odmówi nam za 
m ie s z c z e n ia  niniejszego sprostowania, 
które rzuci należyty refleks na całą tą 
przykrą sprawre.

Członkowie Zarządu i Rady gminnej:
Ryszard Skwara. Franciszek Bentosz.
Dalsze trzy podpisy nieczytelne 

Łazy, dn. 3 lipea 1937 r.

głównie prowadzenie rozmów tetefoni 
cznych w kraju i zagranicą i wysyła 
nie depesz we własnyeh prywatnych 
interesach handlowych Kazonia i 
Fruchthaendlera.
a więc w sprawach, które nie miały 
nic wspólnego z działalnością spółki.

DRZAZGI.

Nasi w stolic?
Mamy już poniektóre echa wystq 

pów artystów sosnowieckich w „C{nt 
liku Warszawskim11 w Ciotce Karo­
la1' z Bodo w roli tytułowej.

Boy - żeleński pisze w ,„Kurierze 
porannym

Stal sic cud: bawiłem się na ..Ciotce 
K arola1/  Pierwszy raz w życiu. Znalem 
oczywiście te wiekową farsę od zawsze. 
Po latach niewidzenia, znów ją kiedyś 
ujrzałem w ludowym teatrze w K rako­
wie. zaeiąguicty tam siłą przez niego d* e 
siąeioletniego wówczas syna, który tw iir  
dził. że to jest najlepsza sztuka jaką zna 
i że muszę ją z nim zobaczyć raz jeszcze 
Uciekłem ku jego zgorszeniu, w połowie 
aktu. depcąc po uogaeh sąsiadom.

Obe&nie jednak Boy stwierdza, * 
radością, że na Ciotce Karola“ w ,Cy 
ruliku Warszawskim“ bawił się zna­
komicie:

I ani się spostrzegłem jak z kole! ja. 
wróciwszy z teatru, namawiałem mego 
syna: „Idź zobaczyć ^Ciotkę Karola"! — 
Przyjrzał mi się uważnie i nic nie po­
wiedział.

Całe przedstawienie dociągnięte było 
do tonu miłej wesołości, jaką mu dał p, 
Bodo. Pierwsze skrzypce grał p. Or wid 
w roli nowoczesnego zalotnika tej stnaca
ncj cioci; dalej p. Minowicz, szlachetny 
lord o wiernym sercu; panie Arciszewska 
Gołaszewska, Sałanga. B enita; pp. IKo- 
strzyński, Balcerzak i Romaniszyn. Skład 
nie wyreżyserował rzecz p. Gołaszewski, 
Tekst wydał mi się tu i ówdzie odświe­
żony nowymi konceptami. P oto „Fiolka 
Karola", zdawało sle pochowana szczęśli­
wie. rozpoczyna drugie życie

Zupełnie innego zdania jest iecen- 
zent ,,Kuriera P o l s k i e g o P i s z e  on 
bez ogródek:

Obok p. Bodo tylko Orwid i Minowicz 
to wykonawcy z względnie prawdziwego 
zdarzenia. Reszta na ^poziomie ama*or- 
skiej szmiry w głuchej mieścinie pro­
wincjonalnej.

Bardzo nieprzyjemnie brzmi to dla 
Zagłębia. Pocieszmy się jednak tym„ 
ze Boy - Żeleński jest lepszym znaio- 
cą teatru.

 OOP-------

Przy głośniku
DZIŚ O GODZ. 17.30.

Oto w ażna godzina, w k tó re j rad ioslu  
chacze będą m ogli w ysłuchać d rug ie j z 
k o k i audycji konkursow ej z wystej-nmi 
Tadeusza Faliszewskiego. Meczy sława  
Fogga. Jan u sza  Popław skiego i S te ran a  
W itasa.

Do głośników sapraszam y przede wszy 
stkim  tych. którzy nie mogli wysłuchać 
pierw szej audycji.

Zaznaczam y przy tym . iż aby wziąć u- 
dział w konkursie w ystarczy w ysłuchać 
ty lko  jednej audycji, tak  samo jak  inoż 
na  nadesłać ty lko jedną odpowiedź. O d ­
powiedź może być nadesłana  ty lko przez 
tego radiosłuchacza ,na ktróego nazw is­
ko zapisany je s t abonam ent.

Wszystkich warunków konkurso 
wych należy we własnym interenie dopił 
nować. gdyż brak jednego z nich powodu 
je utratę udziału w konkursie.

'TWl 4 !r5 lUGŁOWY
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Robotnicy nie przyjęli rządowego projektu
s k r ó c e n ia  c z a s u  pracy w górnictwie

Ja k  pisaliśmy, główny inspektor 
pracy inż. K lott odbył w Katowicach 
konferencję z przedstawicielami zwią 
zków robotniczych.

Na wstępie inż. K lott oznajmił, iż 
po dłuższych rozważaniach czynniki 
rządowe wysunęły trzy projekty w 
sprawie skrócena czasu pracy, które 
zostały doręczone w międzyczasie 
związkom zawodowym i Związków. 
Pracodawców.

Zainteresowane strony mają w y ­
powiedzieć się w7 tej sprawie na p iś­
mie do dnia 10 bm.> zaś czwartkowe 
obrady, oświadczył inż. Klott, mają 
jedynie charakter informacyjny.

W pierwszym projekcie czwnniki 
rządowe proponują skrócenie 8-ni o 
godzinnego dnia prcy o pół godziny 
tj. do 7 i pół godzin dziennie, z tym ­
iż dotyczy to jedynie górników, pracu 
jących w podziemiach. Drugi projekt 
mówi o skróceniu czasu pracy dla t  
zw. „pogotowia pracy*’ z i 2 na 8 go 
dzin dziennie. Do pogotowia pracy za 
liczają się na kopalniach: strażacy, 
stróże itp. Wreszcie w ostatnim proje 
kcie władze rządowe proponują wyjąt 
kowe skrócenie czasu pracy na kopaś 
niach dla robotników, pracujących w 
nader ciężkich warunkach

Chodzi tu o górników, pracujących 
przy pogłębianiu szybów7 wzgl. o nie­
których górników7, pracujących w 
akordzie.

Główny Inspektor Pracy K lott o 
świadczył następnie, iż spraw a skró­
cenia czasu pracy napotyka na wiel 
kie przeszkody, to też uv aża on proje 
k ty  rządowe w tej sprawie za najdalej 
idące. Zdaniem Głównego Inspektora 
P racy  skrócenie czasu pracy kosztowa 
łoby przemysł do 9 milionów złotych 
miesięcznie. W  końcu inż. K lott infor­
mował się w sprawie mających nastą 
pic pertraktacyj o nową umowę zarób 
kowrą w górnictwie śląskim.

Następnie zabierali głos przedsta­
wiciele związków zawodowych i zło-- 
żyli następujące oświadczenie:

Przedstawiciele związków zawodo 
wych po odbyciu wspólnej konferencji 
z Głównym Inspektorem Pracy inż. 
Klottem celem wyrażenia opinii o pro 
jektach skrócenia czasu pracy w7 gór 
nietwie węglowym oświadczają, że 
takie skrócenie czasu pracy, które 
uwzględniłoby jedynie robotników, 
pracujących pod ziemią, a więc z po 
minięciem robotników powierzchnl- 
jest nie do przyjęcia przez związki, 
£dyż w prowadziłoby to jedynie roz­
dwojenie wśród załóg i byłoby przyezy 
ną stałego rozgoryczenia pomiędzy 
robotnikami. Poza tym związki zawo ­
dowe oświadczają, że skrócenie czasu 
pi ar> o pół godziny nie uwzględnia

tych intencyj na odcinku zmniejszenia 
bezrobocia, jakie miały /.wiązki na 
uwadze. wysuWająe żądanie skrócenia 
czasu pracy do 6-ciu godzin dziennie

Główny Inspektor P racy inż. K lott 
odbył również dłuższa konferencję % 
przedstawicielem Związku Pracodaw • 
ców Górnośląskiego Przemysłu Górni­
czo - Hutniczego w Katowicach.

Oficjalny komunikat o wyniku ner 
traktacyj, przeprowadzonych przez 
Głównego Inspektora Pracy ze związ 
kami zawodowymi i Związkiem P r a ­
codawców w sprawie skrócenia czasu 
pracy w górnictwie polskim- który się 
mg ukazać, wyjaśni prawdopodobnie 
w jaki sposób zagadnienie to zostanie 
rozstrzygnięte.

Z frontu pracy
Strajk okupacy ny w cegielni Urbańczyka
Ja k  swego czasu donosiliśmy, ce 

gielnia Urbańczyka w Zagórzu miała 
być z d. 10 bm. unieruchomiona wsku 
tek braku zamówień na cegłę. Ostatnio 
właśc. cegielni cofnął wymówienia dla 
większości robotników, zaś zamierzał 
zwolnić 18 robotników

Wobec tego wszyscy robotr.cy so 
lidarnie zastrajkowali. domagając się 
pozostawienia ich przy procy. S tra jk

ma przebieg spokojny.
Przerwana konferencja

W dniu wczorajszym w insoektora 
cie pracy w Sosnowcu odlyw ała się 
konferencja, w sprawie załatwienia żą 
dań robotników stolarskich. Do poro­
zumienia nie doszło, gdyż właściciel 
warsztatów stolarskich proponowali 
podwyżkę plac w wysokości 5 proc., a 
pracownicy żądali 7 proc.

Powybijane szyby
w sklepach żydowskich w Sosnowcu

Wczorajszej nocy w Sosnowcu w kii 
kunastu sklepach żydowskich w7 róż 
nych częściach miasta powybijano ka 
mieniami szyby wystawowe.

W kilku sklepach wybito szyby 
przy ul. 1 maja . a następnie w dzielni 
cy pogoń sklej.

Również wybito' szyby w jednym 
ze sklepów w domu przy ul. P i ł ­

sudskiego Nr. 24 w Sosnowcu 
oraz w7 owocarni żydowskiej przy ul. 
3 maja naw?prost Ubezpieczalm Spo 
łecznej.

W związku z tym policja zatrzyma 
ła kilka osób.

Poza tymi wypadkami bicia szyi) 
w miastach zagłębiowskich psnu je 
spokój.

Wiadomości bieżące
So D o ta

Lipiec

Dziś: 7 br. męcz.
Jutro: P elag ii 
W schód sto lica: 3.2-5 
Zachód sto ń ca  19.55

K I N A  W SOSNOW CU:
ZAGŁĘBIE — Tak się kończy miłość 
EDEN: — Prokurator Alirja Horn 

Promienie zagłady 
PA TRIA  — Trędowata.

Zawarcie umowv ob orowej
W WAPIEN'NIKAPH „BRYNICA’-
W  w yniku p e rtrak tacy j w wapienni­

kach ..Brynica" w Czeladzi zaw arła zo- 
biała umowa zbiorowa na mocy ki-órej 
robotnicy uzyskali podwyżkę, plac w wy 
sokowi od 6 do 10 proc.

Z ram ien ia  robotników w pertm  a 
cjach brał udział sekretarz L itw orina.

— „DOWBOKCZYLY ! Byli żołnierza 
T Polskiego K orpusu gen. Dowbór — Mus 
m ekiego proszeni są o przybycie na ze­
bran ie organizacyjne K oła Związku Dow 
borczyków „Ku chw ale Ojczyzny*7 w So­
snowcu. które odbędzie się w dniu  14 lip 
ca rb. o godz. 19.30 w Domu Społecznym 
pekój nr. 24 przy ul. Żytniej nr. 10 w So 
snoweu. Dowód służby iw IP K . pro-umy 
mieć przy sobie

— TOWARZYSTWO ALIANCE 
IANCAISE zaw iadam ia ze w środę 14 up 
ea zostanie odpraw iona z okazji Franco 
skiego Św ięta Narodowego, msza św. o 
godz. 10 w kościele N ajśw . M arji P au n y  
w Katowicach, na k tó rą  zaprasza sic 
członków i sym palyków Towarzystwa. Po 
mszy św.. o godz. 11. będzie przyjm ow ał 
G eneralny Konsul F rancuski w Katowi 
each. p. Lancia!, w K onsulacie przy -ml.
I M aja 23.

Rozłam w będzińskiej radzie miejskiej
Pod przewodnictwem orez Izydor 

czyka odbyło się w uh. czwartek po 
siedzenie rady miejskiej w Będzinie, 
które miało przebieg dość burzliwy, a 
pizy tym obfitowała w wiele momen­
tów, niepozbawionyeh humoru. W tej 
d 'idzinie szczególnie eem;,e dr. Pereł.

Po ostrych utarczek słownych do 
chodziło natomiast między radnym 
«r. VVeinzieherem a rad. Niemcem, 
wacławikiem i inn.

Sprawa nabycia grr.iuu od parafii 
zym.-kat. pod budowę zbiornika wo 
ociągowego na Górze Zamkowej prze 

sz a nosc gładko, gdyż rada doszła do 
Przekonania, że budowa zbiornika 
jest. konteczna zarówno ze względów 
sanitarnych, jak  i bezpieczeństwa p u ­
blicznego.

Ptae ten postanowiono nabyć za 
bonę 28 tys. zł. Miasto przez to zao­
szczędzi na cenie wody 5 tys. zł. ro­

iła tle ©siej sprany
cznie.

Wyczerpująco omówiono sprawę 
wykupu przez miasto uprawnienia w o 
dnego od firm y ,,I. D Potoka i Syn/  
■wie” w Będzinie w7 związku z r,?£u a'  
cją Czarnej Przemszy W drodzp pm 
traktacyj strony doszły do porozumie 
nia. przy czym ,
ustalono cenę uprawnień wodny* h 

sunie 120 tys. zł.
Radny Weinziehcr był za wnio­

skiem zarządu m iejsk:ego przeciwni­
kami natomiast okazali się dr. re re  , 
Wacławik i Niemiec, którzy domaga i 
się nabycia tych uprawnień drogą wv 
właszczeniową. W wyniku głosowania 
wniosek zarządu miejskiego upad 
większością głosów. _

Z kolei uchwalono dwie pożyczki 
długoterminowe z Funduszu Pracy w 
sumie 100 i 80 tys. zł. na roboty wodo 
ciągowe, przyjęto od tow7. popierania

budowy szkól 3 tys. zl. pożyczki na bu 
dowę szkoły na Ksawerze,
wyrażono zgodę na rozpatrzenie w 
późniejszym terminie sprawy spraw o­
zdania rachunkowego kom rewizyjnej 
za 1933-34 oraz przyjęto dymisję rad. 
Kubińskiego (klub Solidarności robot­
niczej), który ustąpił z rady na włas 
ne żądanie.

W końcu obrad znalazła się głośna 
sprawa ławnika Rubinłicbta. o obrazę 
będzińskiej rady miejskiej.

Klub Pracy gospodarczej zgłosił 
wniosek o przekazanie całej sprawy 
władzom wojewódzkim w Kielcach, 
gdyż w przeeiwnym razie nie będzie 
współpracować z ławnikiem Rubinlich 
tern. Wniosek ten wywołał burzę na 
posiedzeniu, w wyniku której część ra  
dnyeh demontracyjnie opuściła salę o 
brad wobec czego posiedzenie zostało 
przerwane.

y."1 - 1

Na wystawę paryską
wyjeżdżająo zaopatrujcie »ią
W kufry, walizy, pudła do kapeluszy

i 1  p. przyborw podróżną k '  
w wytworm

Piechocki
Sosnowiec 

iWarszawska 6 
tel. 63.052

Dąbrowa Góra. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.234
Obstalunki Roperacjn
iWłasna wytwórnia na miejsca

ii niMmam iii.
Z e b r a n ie  Z w i ą z k ó w  Z a w .
Ja k  się dowiadujemy, w dm u dzi 

siejszym odbędzie się w Sosnowcu po 
siedzenie kom itetu okręgowego UZG i 
Zw. metal., które obradować będą mię 
dzy innymi nad spraw ą zamierzonego 
przeniesienia na inne s uuowisŁo do­
tychczasowego inspektora pracy w 
Zagłębiu inż. Wesołowskiego.

Związki te domagać się mają pozo 
staw ienia inż. Wesołowskiego w Za 
głębu.

Nsws cen* ma’?* i nhieba
W SOSNOWCU.

N a posiedzeniu kom isji cennikowej 
w Sosnowcu ustalono nowe ceny clFeba 
i m ąki, a mianowicie:

Mąka żytnia 70 proc. w hurcie 34 zł. 
za 100 kg’ , w detalu  39 gr. za kg.. 82 proc. 
w hurcie 31.50 zł. w detalu 35 gr.. 95 pro3
w7 hurcie 29.50 zł. w detalu 33 gr.

Ghleb z m ąki żytniej 70 proc. 38 gr.
za 1 kg., chich z m ąki 82 proc. 30 gr. i %
m ąki 05 proc. 29 gr.

Ceny te zostały zatw ierdzone przez 
władze nadzorcze i obow iązują od dnia 
dzisiejszego.

l i i i  aa linii wmtim'mwi
W OKRADZIONO WIE I GDYM

Ubezpieczahiia Społeczna w Sosnowcu 
podaje do wiadomości uczestników oho- 
zów wypoczynkowych w Okradzionow le |  
Gdyni, iź wyjazd ma drugi turnus na­
stąp i:

Do Okradziouowa w niedzielę, du. 11 
bm. z Sosnowca, dom społeczny, nl. Żyt­
nia 19. o godz. 8 rano. ? Będzina. Plae 
T ery t. IT. S„ Modrzejowska 41 o godz. S 
z Dąborwy. Plae Teryt. U. S. Sobieskie­
go 1 o godz. 8.39.

Do Gdyni w sobotę, dn. 18 bm. « So- 
snowca Ubezpieczałnia Społeczna o go­
dzinie 18.39. W szyscy uczestnicy zabiera­
ją ze sobą: koc. prześcieradło, jasiek, 
przybory do mycia.

—• ZEBRANIE W niedzielę a godz. 9 
rano w lokalu  przy ul Dęhowej w o 
snowcu odbędzie się zebran ie  członków 
oddz'atu „R enard * Zjednoczonych Zwiąż 
k w Zawodowych.

-  ZABAWA OGRODOWA. W nie
dzieię dn U  bm. w parku  im. ks. J . P o ­
niatow skiego w M ilow icarh odbędzie ń ę  
w ie lka  zab aw a ogrodow a u rząd zo n a  s ia ra  
niem S S, Płomień, na p rog ram  k tó r“J 
zlozą się: koncert, sa la  tańca. bufet, strzoł 
nica i szereg innych niespodzianek. Ce­
ny w stępu niskie.

ZEBRANIE ZZZ. W niedzielę o go 
dżinie 10 rano  odbędzie się zebranie człon 
iu5w Zw. Związków Zawodowych oddzia­
łu kop. R enard  w Sosnowcu.

O godz. 3.30 po poi. w lokalu ZZZ- 
przy ul. Sienkiew icza 17 a  odbędzie się 
zebranie robotników  budow lanych

-  PIELGRZYMKA DO KALWARII 
.ZEBRZYDOWSKIEJ. Dorocznym zwy­
czajem  w yrusza pielgrzym ka do K ałw a 
rii Zebrzydowskiej dnia 9 sierpnia  br. 
pod przewodnictwem  A Berezy. Koczt 
przejazdu w obydwie s trony  5.e0 zł. Za­
pisy przy jm uje zak ry stia  paraf. Fogcń i 
Będzin.

-  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W
uniu U  bm. (w niedzielę) o godz. 9.3ć zo­
stan ie  odpraw ione w kościele p a ra f ia l­
nym  w Będzinie nabożeństwo żałobna za 
durzę śp. B udka Tadeusza, członka Z wiąz 
ku Strzeleckiego, oddział B ędzin-m ia7to.
O powyższym zaw iadam ia zarząd i ko­
m enda Z. S. oddział Będzin m iasto z 
hą o ja k  najliczniejsze przybycie.
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Tragiczne wypadki przy pracy
w fabrykach zagłębiowskich

Sekretariat O. Z. N.
W B ĘD ZIN IE

O rganizacja Zjednoczenia Narodowego 
oddział w Będzinie podaje do wiadomości 
/e  * dniem  12 bm. sek re ta ria t O. N. 
czynny jest w godz. od 18 do 19 codzien­
nie i mieści się w lokalu obw'odu pow ia­
towego LOPP. w Będzinie przy nl. Sy­
czewskiego nr. 13.

Potaniało w Zagłębiu
O *.83 PROC,

N a posiedzeniu kom isji s ta tystycznej 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu usta­
lone, że koszta u trzym ania  rodziny robot 
niczej w Zagłębiu zm niejszyły się w czer 
wcu br. o 083 proc. w porów naniu  do 
tnaja  br.

Awantura na Wiejskiej
W YBITA SZYBA W YSTAW OW A
W czoraj w Sądzie tik ; ęgowyra w S’o 

suowcu odbyła się rw p raw a  p rz u h v k j 
znanem u na teren ie  So.mowca a w a n tu r­
nikow i 24-letniemu Stanisław ow i Klasie 
(nl. S ielecka 39), tfpiawcy groźnej aw an­
tury . w ywołanej przez niego na ul. W iej 
skiej 14.

K lasa  w ybił szybę wystawowa w rkie 
pic Szm ula L ajnw ebera. natępn ie  z no­
żem w rgku rzucił się na wezwanych o 
udzielenie pomocy policjantów , którzy 
m usieli z aw an tu rn ik iem  stoczyć term a 
ną  bójkę. Ze  względu na dotychczasową 
karalność sąd w ym ierzył K lasie osi cm 
m iesięcy więzienia.

Dziewczynka zapaliła się
OD LAM PY KA RBID O W E.!.

W  ub. czw artek uleg ła  poparzeniu  3- 
le tn ia  B. Stacbów na, zam. przy ul. Gro 
dzieckiej w Czeladzi. N a dziecku, baw ią­
cym  się na podwórzu zapaliła  się od lam  
py ka.rbidowej< stojącej n a  ławce sukien 
ka. Dziecko niebaw em  stanęło w piom ie 
niaeli.

P ierw szej pomocy udzielono mu w 
szpitalu. Stachów na ma poparzone plecy 
i rękę S tan  je j zdrow ia nie jest groźny.

Złodzieje zagłębiowscv
W W IĘZIENIU

■W sądzie okręgowym karnym  w Clm 
fzowie ogłoszono wyrok przeciwko głod­
nej szajce zawodowych włamywaczy, k i '  
rzy  od paru  m iesięcy grasow ali na  te­
ren ie  Chorzowa i okradali bogatyca ży­
dów wt dni sobotni:'. R ozpraw a odbyła 
s.c w rib tygodniu w Chorzowie. O skar­
żeni pochodzą przew ażnie z Sosnow-.a, 5 
■ dżina.

O statn io  w zakładach przem ysłowych 
w Zagłębiu zwiększa się liczba trag icz­
nych wypadków, k tórym  u legają  robotni 
cy w czasie pracy.

W fabryce D cichsla uległ w ypadkowi 
robotnik  M ieczysław Nowicki, k tóry  zo­
s ta ł przejechany przez -wózek. Kannego 
przewieziono do szpitala.

•  •  •
W  hucie K a ta rzy n a  w dniu  wezoiaj-

ziema. zaś A braham a A I«bastra ,-,a 16 
niiesięey i B ajlę  P re isn er na 6 m iesięcy 
więzienia. Dwaj włamywacze zbiegł — 
Spraw y ich wyłączono, zaś p a ru  o ssa r.o  
nych uniew inniono.

Z ZAWIERCIA.

(z) U R L O P Pow. KOM. P O L IC JI.
Z  dniem  w czorajszym  kom endant powia 
to wy policji kom. S. Siwoń ro zp o czą ł fi- 
tygodniow y urlop wypoczynkowy. Zastęp 
stwo objął kier. kom isaria tu  podkom isarz 
K azim ierz Cywiński.

Nieszczęśliwy skok
NA POCIĄG TOW AROW Y

•

N iejednokrotnie p isahsn iy  o niebezpie 
cznym sporcie upraw ianym  przez m ałolet 
nich chłopców na trasie  lin ii kolejowej 
obok Alei Jachow icza w Zawierciu. Na 
pociągi towarowe idące obok tej alei w i­
dzieć często m ożna w skakujących i ze­
skakujących podrostków.

O negdaj zdarzy! się nieszczęśliwy w y ­
padek, którem u ulcgl 14-Ietni S tanisław  
Dudek, zam ieszkały przy rodzicach w Za 
w ierciu przy  ul. S tefanii 8.

Lekkom yślny chłopiec zeskakiw ał i 
w skakiw ał do pociągu towarowego jadące 
go w stronę Łaz. W pewnej chwili, ze 
skakując zaczepił o stopień wag-mu. 
w skutek czego dostał sję pod koła. które 
obcięły m u lewą nogę poniżej kolana — 
Ponadto doznał on potłuczenia głowy. Po 
udzieleniu nieszczęśliwemu chłopcu pici w 
szej pomocy przewieziono go na  kurację 
do szp ita la  Ubezpieczałni Społecznej

W ypadek ten pow inien być w ielką 
przestrogą dla innych lekkomy-'lny oh 
chłopców-, k tórzy  dość często p róbu ją  tych 
ryzykow nych skoków.

sz jm  rano uległ wypadkowi robotn ik  An 
drzej Jaw orsk i, k tó ry  doznał złam ania 
nogi.

•  •  •

W stalow ni W ożniaka w ydarzył się 
tragiczny wypadek, którem u uległ robot 
nik W ładysław  M ielcarz. Został on cięż­
ko poparzony. S tan  rannego je t b. po­
ważny.

Przejęcie gmachu
GIM NAZJUM  K O ED U K A CY JN EG O .
Onegdaj odbyło się r :je n ta ln e  przeję­

cie przez skarb  państw a gm achu, w któ­
rym  mieści się państwowe gim nazjom  
koedukacyjne. Gmach ten w ybudowany 
został przed p a ru  la ty  przez zarząd m iej 
ski z pożyczek i dotacji skarbu państw a 
i Funduszu P racy . Oczywiście oddania 
gm achu na rzecz skarbu było juz z góry 
przew idziane.

Do ak tu  re jen talnego  p rzekazania  i 
p rzejęcia stanęli: z ram ien ia  rządu k u ra ­
to r szkolny p. S typiński i naczelnik Pod 
kówka z K rakow a, z ram ien ia  zarządu 
m iejskiego prezydent Kowalski i ławnik 
m gr. Malanowicz.

(z) K RADZIEŻ GARDEROBY. Na
stry ch  domu p. S tan isław a Rajczy ka 
(Sm olna 17) dostali się oneguajszej nocy 
nieznani spraw cy, skąd skradli pewną 
ilość garderoby, w artości 400 zł. S p raw ­
cy dostali się przez dach.

Z OLKUSZA^000-

Bolączki autobusowe
Wobec wzmożonego ruchu letniskow e­

go i wycieczkowego związek w łaścicieli 
autobusów Zagł. Dąbrowskiego ro zrzcrz jł 
znacznie kom unikację autobusow ą na 
wszystkich lin iach na terenie pow iatu 
olkuskiego, nie w yłączając lin ii Sosno­
wiec — Olkusz — Miechów.

Siecią kom unikacyjną nie ob jęta  zo­
s ta ła  lin ia  Sosnowice •— osiedle Bukow ­
no. Osoby< któreby się chciały dostać do 
os’td la  n arzek a ją  na brak kom unikacji 
autobusow ej, k tó ra  pow inna być urucho 
nnona przynajm nie j w czasie niedziel i 
świąt.

Słyszym y również narzekan ia  na b a k  
rozkładu jazdy autobusów^ Z dniem I Im  
autobusy ku rsu ją  w edług nowego rozKla 
du, k tóry  szerszemu ogółowi nie je s t zi:a

R A D I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 10 lipca.
6 15 P ieśń  „Kiedy ran n e  w stają  zorze“. 

6.18 G im nastyka 6.38 P ły ty . 7X0 Dzienm k 
poranny. 7.10 P ły ty . 8.0o Przerw a. 1157. 
Sygnał czasu 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 P raca  gospodyń w czasie żniw Po 
gadanka. 12.25 P ły iy . 12.40 Od w arsztatu  
do w arsztatu . 13-00 Przerw a, ib.ro W iado 
mości gospodarcze. 1600 Teati W yobraź­
ni. 16.30 K oncert ork. z K rakow a. 17.30 Au­
dycja  konkursow a. 17 50 Ta te rm s z a„>a 
ra tem  fo tog raficzn jm . i&.OO. Nasz p ro ­
g ram  1815 P łyty . 18.50 Pogadanka ak iuai 
na. 19.00 rio sfli ludowe. 19.46 Pogadanka 
ak tua lna . -U.oc Wiadomości sportome, 
20.00 A udycja dla Polaków za gran icą. 
20.45 D ziennik wieczorny 2C.55 P rzerw a. 
2100 S iła  przeznaczenial 11 ak t opery Gin 
zeppe Yerdiego. 22.40 P ły ty  22.50 W iado­
mości dziennika. 23.00 P rog i a ’--y lokalne,

KATOW ICE.
Sobota 10 lipca.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6 03 
M uzyka lekka. 12.15. W iadomości bieżące 
12.20 Życie kult. Śląska 13.00 K oncert ży 
czeń. 13.15 P ły ty . 15.45 W iadomości giełdo 
we. 18.10 P rog ram  na ju tro . 18.15 Wi no 
rośl pogadanka. 18125 A udycja dla Ozie- 
ci 18.46 W iadomości spor to ve. DaLzy 
ciąg  p rogram u z W arszawy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela 11 lipca.

8.00 Sygnał cza?u. 8.05 D zennik p o ran ­
ny. 8.15 A udycja dia wsi. 9.06 Dzień M o­
rza w Gdyni. 12,15 P oranek . 13.15 P rze ­
gląd ku ltu ra ln y . 13.25 K oncert ork l t . i l  
A udycja dla dzieci. 15.00 A udycja dla 
wsi. 16.00 P ły ty . 17X0 T ea tr W yom azu. 
17.25 R eportaż z życia. 18.00 Czarna kaw a 
przy m ikrofone'. 20.00 P ły ty . 20 35 P ro  
g ram  na  ju tro . 2000 Przegląd pen i tyczny. 
20 50 D ziennik wieczorny. 21.00 Dzień Mo 
rza  w Gdyni. 21.40 W adomości sportowe. 
22.00 K oncert wieczorny. 23.00 P ro g ram y  
lokalne

ny. W in teresie  przedsiębiorstw a przecie z 
ieży, aby rozkład jazdy był w ydrukow any

Wyjazd rodzin gdmiKew
DO B E L G II.

Rodziny górników  z terenu pow iatu  
olkukiego. k tórych mężowie są w Belgii, 
mogą w yjechać do mężów pod up rzed ­
nim  złożeniu odnośnych dowodów w sla  
rostw ie olkuskim  najpóźniej do 15 bm. 
Do podania w inny być dołączone dw ie 
fo tografie, z czego jedna poświadczona 
przez odpowiedni zarząd gm iny, w zględ­
nie m iejski oraz m etryk i urodzenia i 
siubu,. Dzieci do la t 15 nie potrzebują od 
dzielnej fo togralii.

W yjeżdżające do Belgii rodziny po­
dróż do Sosnowca muszą odbyć n a  swoj 
koszt.

Sąd skazał Mordkę Londona, {Mila Te 
nenbaum a> Jo e la  Boninsteina i Szłomę 
G riesgriina n a  kary po 2 i pół roku * ię

g . PHILLIPS OPPENHElh

Kuszące oczy 
zbrodniarki

— Czyta pan za dużj powieści - -  
oświadczyła.

— Nie czytam nawet pół tuzina 
powieści w ciągu roku

— W każdym razie pulrzv pan na 
mnie z niewłaściwej strony — upie­
rała  się. — Obecnie jestem istotą bez 
nadziejną. Ale magę się zm ieni'. Jako 
dziecko byłam inną. wierzyłam raw ot 
w baśnie czarodziejskie Może kiedy? 
znowy w nie uwierzę, ale nie teraz. 
Narazie pełna jestem innych myśli.

— Jakiego rodzaju myśli?
— Chcę być zupełnie pewna, że 

jeśli ten człowiek na górze umrze wia 
domości. które posiada znikną z nim 
razem.

*  *  *

Na drugi dzień Marek od rana sie­
dział w jednym z gabinetów am basa­
dy ivraz z panem Hugerson. W dniu
tym  miał napisać kilkanaście depesz 
według kablogramów pana Hugerson. 
W  trakcie tej pracy drzwi gabinetu

PowieSC kryminalna

otworzyły się i do pokoju weszła bez­
szelestnie panna Moreland.

— Pan Widdowes powiedzie! mi 
— rzekła — abym była na wypadek 
jakiejkolwiek pracy dla pana lub dla 
p. Hugersona.

Ten ostatni podniósł oczy z nad 
foliału.

— Doskonała robota — powiedział 
z uznaniem — niech pan to zamknie 
panie M arku na klucz, jeśli ma pan 
tu  kasę ogniotrwałą. Rad bedę zoba- 
rzyć panią za pół godziny, młoda oso­
bo — dodał. — N ajpierw  muszę zebrać 
troc-hę myśli.

Panna Moreland podniosła się i o- 
deszła tak samo bezszelestnie jak 
przyszła Pan Hugerson patrzał na 
nią w zamyśleniu.

— Oto typ. którego nam potrzeba
Stanach — zauważył — ręczę że

nigdy nie otwiera ust niepotrzebnie.
— Jes t wspaniała — oświadczył 

entuzjastycznie Marek — według 
mnie. wie ona więcej o sprawach na­
szej ambasady niż sam ?zef.

— Pan Hugerson wyciągnął szyld 
kretowe pudełko do tytoniu, zwinął 
papierosa i zapalił.

— No — panie M arku — zaczął 
opowiadać — dziwna była ta  moja 
podróż. Będę musiał pojechać znowu 
do Paryża; sądzę, że ze dwa razy za 
nim prześlę ostateczny raport, ale o 
ile mogę się obecnie zorientować, spra 
wy ułożyły się tam barzo dziwnie. 
Nigdy nie przywiązywaliśmy wielkiej 
wagi do tych różnych Lig i Stowarzy­
szeń, ale wydaje się. je o ile mają 
one w ogóle istnieć, będą miały dużo 
do roboty w ciągu naibhższych kilku 
miesięcy.

Marek słuchał z pełną szacunku 
uwagą. Pan Hugerson rebił wrażenie 
człowieka, przygotowu jącego s;e do 
pewnego umysłowego wysiłku.

— Nie chciałbym jeszcze posuwać 
się oficjalnie tak daleko — ciągnął - - 
.ale nie przypuszczam, abym mag1 zna 
leźć teraz choć jeden zupełnie z a d o ­
wolony rząd, chociaż jedno państwo, 
ktorebv potrafiło naprawdę zawiesić 
broń na kołku i nie chcieć wiece woj­
ny. Sprawy dojrzały niemal już do 
wybuchu między Wiochami i Turcją, 
a jeśli wielki d y k ta to r  Wioch zrobi. to. 
na co ma ochotę — dojd/m do wojny.

— Dromeria jest tajemniczym pań 
stwem. które nagle otrzymało masę 
pieniędzy, opłaciło całą armię, mą dwa 
nowiuteńkie krążowniki w zatoce Fa- 
leron a handel w nim kwitnie. Ale 
szykują się tam polityczne kompli­
kacje. Powiadają, że w przeciągu mie

siąca państwo to stanie s7ę znowu mo­
narchią. Coś się dzieje Nie mogłem 
zrozumieć, o co chodzi, zanim tam nie 
pojechałem. Teraz już wiem. Nie są­
dzę, aby nie warto było zrobić tej po­
dróży choćby dla zdobycia te j wiado­
mości. Jest jeden człowiek który ma 
duże zaufanie do tego kraju

— Dukane? — zapytał Marek.
Pan Hugerson kiwną! głową..
— Działa on cicho za pośrednic­

twem Banku Narodowego i dwóch in­
nych banków7, ale pienią Ize po prostu 
płyną. Mam wrażenie że będę miał 
interesujący raport dla Amervki 
Spotkałem H iram a B 7">wi a w hotelu 
Grand Bretagne. Robił wrażenie naj­
bardziej nieprzytomnego ze złości czło 
wieka. Czekał przez trzy tygodnie z 
pieniędzmi w rękach z dziesięcioma 
milionami n,a koncesję w Mount Drag 
ma i powiada, że rząd po prosi u go 
wykiwał a przed tvm prawie że ofi­
cjalnie go zaproszono. Przekonałem 
się. o jeszcze jednej rzeczy ale sądzę, 
że to wyjawię dopiero w domu

Kto jest naszym przedstawicie­
lem w7 Domerii? — zapytał Marek.

d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna pcwieść sensacyjna

(Strzeszcżenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haczewśkiemu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość.Niestety iues|z>na 
ta, jak ją nazwali „beha'* została im wy 
kradziona przez ezłoakow wy wiadu oś- 
eiennego niejakiego Grybskicgo vel Gu- 
torraana i Beatę Krynicką, kiorsj ndało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
ła, ale najważniejsza część maszyny P«w 
torua próba wykradzenia tej itęści za­
kończyła się śmiercią Grrywaka, w sta ­
rego willi zamieszkiwali rhwi'owo Bu»- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 

:ewski został porwany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Polieja pod zarzutem morderstwa a- 
'esztowala Burskiego.

 OQO-----
114)

— To źle. Do rozprawy dojdzie 
najwcześniej za miesiąc — wyraził 
przekonane Grochulski.

— Zresztą co dotyczv generatora, 
to Ludwik i tak nie posiada planów, 
nie potrafi go więc odbudować, pomi­
mo najszczerszych chęc’ — wyjaśnił 
inżynier.

— Ach taaak? — Jakieś rozczaro­
wanie zadrgało w głosie adwokata.

— Plany są na przechowaniu u 
mnie.

— Co?! — Dobrze udane oburzenie 
znamionowało to krótkie wykrzykni­
kowe pytanie Grochulski ego. — Pan 
się nie obawiał pozostawić tek cenną 

, rzecz w opuszczonym nreszkaniu?..

— Niech pań będzie spokojnym — 
uśmiechnął się blado inżyn.er — P la­
ny są tak dobrze ukryte, że n ik t ich 
nie zdoła odnaleźć. Nic powiedziałem 
zresztą, że znajdują sie w moim miesz 
kaniu.

— To co innego — >,pocieszył" się 
adwokat.

— Pomimo wszystko jestem zado­
wól orty — odezwał się teraz Burski z 
pewnego rodzaju ożywieniem — że ta 
cała podła, choć miste. na in tryga 
zbrodniarzy spaliła na panewce

—- Dlaczego? — zapytał adwokat 
z wyraźnym niepokojem

— Z tej prostej przyczyny'. żc: H a­
czewski, nie posiadając p'anów ; sr,o- 
rzadzenie których kosztowało nas 
kilka lat wytężonej pracy, nic zdoła 
odbudować aparatu, a ja  mu ich prze­
cież w takich warunkach nie wydam...

— Hmm... słusznie, słusznie.. __
zauważył zafrasowany nieco adwokat 
— Jednakże nie można tej sprawy 
pozostawić jej własnemu biegowi Tu 
chodzi o pańskie życie.

— Nie widzę w tym żadnego n i e ­
bezpieczeństwa dla mnie — odparł in­
żynier z przekonaniem. — Skoro bo­
wiem pan mecenas zdołał zebrać tak 
wyczerpując, a v  najmniejszych szcze 
gółach, informacje, to kwestia zde­
maskowania całej szajki i oddacie jej 
w ręce sprawiedliwości, a tym sa­
mym uwolnienie Uaczewskiegć nie 
powinno natrafić na najmniejsze 
przeszkody. -

To zdanie zaskoczyło adwnkafą.

Stropił się i jakiś czas nie mógł zdo­
być się na odpowiedź.

— Tak... niewątpliwie... Przepro­
wadziłem doskonały wywiad, ale... na 
przeszkodzie stoi osobisle bezpieczeń­
stwo pana Haczewskiego — wykom 
binował wreszcie odpowiedni wykręt. 
— Musi pan bowiem uprzytomnić so­
bie, że ludzie ci doskonale wiedzą, co 
im grozi na wypadek wpadnięcia w 
ręce sprawiedliwości. Stryczek i nic 
więcej. A w takich warunkach, nie- 
widząc ratunku, nie zawahają się za 
mordować pańskiego przyjaciela, aby 
w ten sposób, chociaż częściowo zem­
ścić się za doznany straszny zawód

—■ Trudno — powiedział Burski z 
wyraźną rezygnacją. — Zginiemy o- 
baj; lepsze to. niż wpadmęcie naszego 
wynalazku w ręce wrogiego nam pań 
stwa.

— To są tylko słowa, panie inży 
nierze — zauważył Grochulski — ale 
nie wierzę, aby to miało wypływać
z pańskich istotnych przekonań.. Tak 
panu nic wolno myśleć.

— Więc co mam robić? Pan mece­
nas jest przecież fachowcem w takich 
sprawach.

— Mam wprawdzie pewną myśl. 
tylko.nie wiem, czy będ/ie on i panu 
odpowiadać — podsunął adwokat z 
pewnym wahaniem.

— Słucham pana.
— A gdyby tak na podstęp odpo­

wiedzieć podstępem — zaczął wyjaś­
niać. — W stosunku do tych ludzi nie 
można mieć przecież żadnych skrupu­
ł ó w — wtrącił. — Czy .nie dobrze by 
więc było. na podstawie pańskiego 
prawdziwego planu ,.behy,‘. opraco­
wać inny. sfałszowany plan i w spryt 
ny sposób donieść szaice szpieg ow­
akiej o miejscu jego ukrycia. Przy. 
puszczam, żo zadowoliwszy się / d o b y ­
ci ćm tego ,'cennego" uśmiechnął 
się dokumentu, bezzwłocznie nszlibv 
za granicę, wypuszczając na wolność 
pan-i Hnczewskiegó. IffóAniu nn

no byłoby przeprowadzić dowód pań­
skiej niewinności. — Urwał i niespo­
kojnym spojrzeniem zawisnął m*. twa­
rzy inżynierza. #

— Być może — odpad Burski - -  
ale w obecnych warunkach nie niugą 
się przecież tym zająć.

— Przypuszczam, żo udałoby ini 
się wyjednać u odpowiednich władz 
pozwolenie na przeprowadzenie przez 
pana w więzieniu tego ródżajju prac, 
które przecież nie mogą wzbudzić naj 
mniejszych podejrzeń. Nazwiemy to 
planem jakiegoś wynalazku z zakresu 
ulepszeń technicznych.

— I to byłoby możliwe — zgodził 
się Stanisław, ale ja  przecież nic mogę 
nawet panu zdradzić miejsca prze­
chowywania planów...

Zapadła ciążąca obydwu cisza. Bur 
ski wiedział, że jego bez ogródkowe 
oświadczenie dotknęło adwokata jed­
nakże należał do typu ludzi, którzy 
śmiało wypowiadają swoje sądy.

— Szkoda... bardzo szkoda — west 
chnął Grochulski, nie chcąc -zbytnib 
natarczywością wzbudzać niebezpiecz­
nych podejrzeń. — Przypuszczam 
wszakże, że pan inżynier, zdając sobie 
sprawę z powagi położenia, pomyśli 
jeszcze nad tym; postaram  się pana 
odwiedzić w najbliższym czasie Tu 
chodzi o życie pańskie, Faczewskiego., 
a przede wszystkim o tą biedną, nie­
szczęśliwą dziewczynę — dodał z ża­
lem.

— Trudno — odparł Burski z re­
zygnacją.

W  tej chwili drzwi celi uchyliły 
się nieco i na progu stanął naczelnik’ 
więzienia, oznajmiając, ze w yn  aczm 
ne na rozmowę pół godziny dawno 
minęło.

Adwokat wyciągnął dłoń dc Bur­
skiego. Rozmowa była skończona.

d. A Tl.
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Pracownicy miefsey w
bez zapomogi

Czwartkowe posiedzę i ie rady miej 
skiej w Czeladzi aczkolwiek miało 
przebieg dość spokojny, to jednak nie 
dobiegło do końca wobec 
opuszczenia przez kilku radnych sali 

obiad.
Na wstępie zawieszono zatwierdza 

nie projektów budowlanych na okres 
dwuletni w Czeladzi. Uchwała ta ma 
związek z opracowywanym przez biu 
ro regionalne planem zabudowy m ia­
sta.

Wiadomości gospodarcze
k to  im p o r t u je  n a jw ię c e j  do\ SOWIETÓW.

n a jm u ^ r* * 3 r  ° Z-SS® im portl^  Niemcy. 
„.... „. . Grecja. N atom iast najwięk-
sz j  w y w o ź  z Z S R R  i dz ie  do A n -hi i  „ - i  
m niejszy do P o rtu g a lu . U dzial P o i ,W w
U fy  wozie sowieckim wynosi c a  0.25 p r  a 

w wywozie c-a 0,65 pr.

ŚW INIE BĘDĄ ROSŁY NA DROż- 
DŻACH.

W Niemczech przeprow adzane są obce 
tee próby tuczenia świń drożdżami bro­
w arnianym i. T rudność polegała na tru d ­
ności przechow ania w stan ie  świeżym 
"i'ozdży_ O statnio udało się znaleźć spo­
ol) konserw acji drożdży i a rty k u ł l e n  
est dostępny i dla miejscowości położo­

nych dalej od browarów. F orm a ta  je s t 
dziś w- dużym rozpowszechnieniu na  ryn  
ku niem ieckim .

Przeprow adzone próby karm ien ia  świń 
t  dodatikem  drożdży podniosły przyrost 
i vagi w tym  sam ym  okresie czasu o p ra  
Wie 20 proc.

MORELE RUMUŃSKIE DO POLSKI.
W  niedługim  czasie odejdzie z R u iną  

fni do Polski w ielki tran sp o rt m oreli w  
Jośei kilkudziesięciu wagonów. Cło na te  
owoce zostało obniżone o 75 pr.

W niektórych wypadkach plany 
będą zatwierdzane, lecz pa uprzednim 
porozumieniu się władz miejskich z 
wykonawcami planów zabudowy. Po 
uchwaleniu sprawozdania z wykona 
nia budżetowego za rok 1936, złożone 
go przez komisję rewizyjną z którego 
wynika, że

nadwyżka budżetowa za ten okres 
czasu wynosi 96 zł.,

zastanawiano sie nad sprawą przyzna 
nia jednorazowej zapomogi pracowni 
kom miejskim w sumie ŁlklO zł. O 
podwyżkę tę wystąpili pracownicy 
miejscy ze względu na to. że są obcią 
żeni podatkiem specjalnym, a z dru 
giej strony w ostatnich czasach nasta 
piła zwyżka cen artykułów pierwszej 
potrzeby.

Na ten temat rozwiń Hu sie ożywio 
na dyskusja przy czyni podzieliły się 
zdania.

Część radnych z inż. Mazurom na 
czele przeciwstawiło się przyznaniu 
tej zapomogi i
w czasie trzeciego głosowania oonści- 
ło salę obrad,
wobec czego sprawca ta  ponownie bę­
dzie rozpatryw ana na następnym o > 
siedzeniu. Wobec zdekompletowania 
rady, nie uchwalono dwuch noży­
czek w kwocie 20 i 50 tys. "1. z Fundo 
szu Pracy na urządzenie wodociągów 
w mieście.

za niewierność
Napastnikowi grozi pięć lat więzienia

i «*»r

DWA POWODY.
--  Czemu oddalił pan swojego kasjera? 
-  Hm... po pierwsze był nieudolny, po 

d rug ie  zdolny do wszystkiego!

Ul. 1 M aja w Sosnowcu była  widow; 
n ią krwawego wyczynu. dokonanego 
przez 26-letniego M ichała Burzyńskiego 
(Sosnowiec. P ańska  42). B urzyński pod­
szedł do idącej ulicą swej kochanki M a­
r ii  G rzesiakówny i wyjąwszy brzytwę 
H ą t ją  błyskawicznym  ruchem  w szyję. 
Ostrze brzytw y zatrzym ało aż na Pie r 
si kobiety, k tó ra  zalana krw ią, pad ła na 
ziemię. G rzisiaków nę pnzewieziono do 
‘zpitala. niebezpiecznego zas nożowca za­

trzy m ała  policja.
W ozoraj Burzyński, który czyn swój 

tłum aczy zemstą za niewierucśd kochau- 
ki. s tan ą ł przed Sądem Okręgowym wj 
Sosnw-ocu). Po krótkim przewodzie sądo­
wym sprawę przerwano do przyszłego  
ylorku, dla poddania Grzesiakówny oglą 
dżinom lekarzy  i stwierdzenia stopnia  
zadanego jej uszkodzenia.

Burzyńskiemu grozi kara pięoiu Jat 
w ięzienia.

matka
Samotis j dziewczyna na bruku

Przedm iotem  wczorajszej 
Sądzie O kręgowym  w

rozpra wy w 
^osnowcu była jed  

na z tak  w ielu tragedy j. przeżywanych 
przez lekkom yślne dziewczęta. W .okalu 
w ydziału opieki społecznej w Sosnowcu 
podrzucono niemowlę. Ja k  zwykle w ta ­
kich w ypadkach wszczęto śledztwo w ce­
ni u sta len ia  m atk i dziecka i wkrótce u- 
jaw niono, że jest nią n ie jaka  Jad w ig a  
Łabusiów na.

H is to ria  je j życia jest praw dziw ie ża 
iosna. Łabusiów na przybyła do So-mow- 
°u w poszukiw aniu pracy, nie znalazła

Pociągi popularne
TYDZIEŃ MORZA w  GDYNI.

W  związku z uroczystościam i .Tygod 
ma Morza'* L iga  P op ie ran ia  T urystyk i 
m gan izu jo  w okresie 9 — 13 lipca rb. 15 
pociągów popularnych do Gdyni, a m iano 
wicie: po dw a z W arszaw y i Poznania, o- 
az Po jednym  z Grudziądza, Torunia. 

Bydgoszczy. Gdańska, K atow ic. B iebka 
Sosnowca, Łodzi, K rakow a i W ilna, Poza

3ESTEŚMYJEDNE3 KRWI
ZtfiE  GŁOSZ NA S S M IC T W O  J A  GRANICA

je j( poznała natomiast pewnego mężczy-i 
znę. który po krótkiej znajomości porzui 
cił ją. Mężczyzna ten był ojcem jej dzieo
ka.

Łabusiówna zostałą sama, bez dachu 
nad  głową i środków do życia. OsLatalo 
tułała się po przedsionkach i w domu no­
clegowym, zrezygnowana wreszcie roz­
stała się z dzieckiem.

Sąd wziął wszystkie te okoliczno-M  
pod uwagę i skazując Łabiisiównę na 
pół roku więzienia, wykonanie kary za­
wiesił je j na przeciąg trzech lat.

k w ateram i indyw idualnym i przygotow a­
no zostały  w Gdyni liczne kw atery  zbio­
rowe dla uczestników tych uroczystości. 
M. in. zostały urządzone kw atery  na prza 
szło 1000 osób na teren ie  T argów  Gdyń­
skich.

P ro g ram  ..Tygodnia Morza*’ zcH al już 
ostatecznie ustalony. Z p rag ram u  t e g o  wy 
nika. iż P an  P rezydent Rzeczypospolitej 
p rzy jm ie defiladę okrętów w ojennych i 
całego taboru  m orskiego z pokładu kontr 
torpedow ca ..Grom'*, natom iast defiladę lą 
Iową przy jm ie  w im ieniu  Rządu p wice 
p rem ier inż. E. K w iatkow ski, który w 
czasie uroczystości ..Tygodnia Morza** wy 
g łosi okolicznościowe przem ów;enio
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Schmelinfl osiadł na lodzie
N ow e kombinacie w boksie zawodowym

Ostatnie „wyczyny" Bussinesmano v 
bokserskich Ameryki doprowadziły do te 
go, zc trudno jest obecnie osądzić komu 
należy sic korona mistrzowska w boksie 
aawodowym. Udaremniono spotkanie 
Schmaling — Braddoek i doprowadzono 
do walki Louis — Braddoek. Mecz ten dla 
jednej ..komisji bokserskiej" był walką o 
mistrzostwo ,dla d rugiej spotkaniem  to 
warzyskim.

Nowojorska K om isja Bokserska, i odo- 
1 uio jak  1BU. (naczelna w ładza boksu za 
wodowego Europy) sprzeciwiła ?ię przyz 
nan iu  Louisow i ty tu łu  m istrza  św ia ta  po 
jego zwycięstwie nad Braddoekiem , uzna 
jąc jednocześnie, że ty tu ł , ten należy sin 
właściw ie Niemcowi Schm ehngow i. Po po 
wr>ym czasie w łonie kom isji nowojor- 
skej zaszły zm any poglądów Przew odni­
czący P helan  ośwadczyl. że Louis może 
bjc uznany za m istrza, nie otrzym a jed 
nak pozwolenia na żaden mecz, w którym  
wchodziłby- w grą  ty tu ł m istrzów ikk o

ile uprzednio nie stoczy walki ze Bihme- 
lingiem. Przy tym jednak p .l‘helan o 
świadczył lojal. żo decyzja ta musiałaby 
uloc zmianie w wypadku, g d y ly  na nią 
nie zgodzi! sie Schmelling. odmawiając 
walki Louisowi.

Wobec powyższego IBU. ..postanowiło" 
że jedynym i pretenden tam i do ty tu łu  mi 
strzow skiego mogą byś Niemiec Schmel- 
iing i A nglik F a i r  i postanowiono dopro 
wadzić do w alki tych dwueh pięściarzy 
Tvlr.cz m iał się. odbyće w uajŁliżnzyin cza­
sie. Tymczasem jak  donoszą z Londynu 
F a rr  zrobił projektodawcom  niem iłą n ie ­
spodziankę i podpisał k o n trak t na .-n Ikę 
o ty tu ł m istrza  bwiala z Louisem. Mecz 
odbędzie s :ą 26 sierpnai w Ameryce. F a r r  
•v najbliższych dniach uda się do Nowe­
go Jo rk u  celem przygotow ania =ię do wal 
ki.

Wobec tego Sclim clling rozesła ł osta te  
eznie na lodzie — gdyż nie m a żadnego 
przeciwnika.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski pań
rozpoczynają w Bydgoszczy

Dziś rozopczymają sie w By dgoszćzy lek 
koatletyczne m istrzostw a Polski pań. Po 
zawodów staje  przeszło sto zawodniczek 
z 18 klubów, w tym  cała  e lita  lekkoatlc 
tek  z w yjątk iem  W alasie wiczowny i Kwa 
Smewskiej—T ry tko

N ajw ięcej zawodniczek ząłoszonych z o 
fltalo do hiegow: na  6z m ir. i 20U m siav- 
tu jó  po 20 zawodniczek, w b itgu  100 m. 
— 14.800 m. — 7. w biegu 30 ra. przr-z płot 
ki — 10 zawodniczek. Do sztafety  4/100 
s tan ie  okiem drużyn, w szta iee 'e  4>'Ś200— 
dziewice, w skoku w dal — ld zaw odni­
czek, w skoku wzwyż — 17' w kuU 15, w 
dysku — 15. w Oszczepie—12 zawodniczek, 

Ze znańjtćłj lekkóatlctek w pószezegol 
nych konkurencjach s ta rtu ją :

W  biegu 60 m. — Książkiewtcz iwna. 
C hrzanow ska, B atm ków na; 100 m. -- S ta 
luszkiewiczówna. Batiuków na. K«; ą /k ie

J wiezówua; 200 uę — Batiuków na, S ta rasz  
kiewiczówna. Lubiczówna. K olanow a 800 
m. — Nowacka. Soehocka, Ilernsteinów  na 
’ in. W  biegu 800 m ir. plotki — W iśniew ­
ska — F alska. Rom anow ska Holm an- w • 
na

W sztafetach zespoły Lokom . 
Stadionu, W iarr-zawiahki. A2-S 
wa, Pom orzanina.

W  skoku w dal z m iejsca — W enclów 
na_ Duninówna, B atiuków na: w skoku w 
dai — W enclówna, Książkicwiczówna. Du 
irnów na. Żyłkówna, w skoku w zw yz' — 
W iśniew ska — Belska, W ajsów na, Tolk 
m itów na; w pc-hnięeiu ku lą  — Y/ajJówfsa. 
Ccjzikowti, D utków na, Gacko >*ska, w dys 
kn — W ajsów na. (Jackowska. Dutkówna- 
w oszczepie — Cackowska Lubiczówna. 
W ajsów na. Dutkówna,

v Kolarze polscy
W BIEGU DOKOŁA RUMUNII I 

WĘGIER
' Polski £ w ./K o la rsk i projea.tu.ic wy:-ła 

n ie na w yścig dokoła Rum un :i w 20 eta 
pach (138 — 6.9) drużyny złozonej z Urbń 
m aka. Starzyńskiego, lg n ąc /ak a  i I\I. K a 
p iak a  oraż na wyścig dokoła W ągier w 5 
etapach (4—8.3) drużyny złożonej z Napie 
ra iy , W asilewskiego, J. Iiap iak a  i Wiś 
niewskiego.

Pro jek tow ane je s t rówm eż w ysłanie 
N ap ie ra ły  i W asilew skiego m  m istrzu- 
siw a swial.i do K openhagi (13 sierpnia)-

O f J O -  111 ■■ "  - i

D ąb—Cvnkownia
MECZ TOWARZYSKI W BĘDZINIE

W dniu  11 liepa rb. o ogdz. 17 30 na bo 
isku KS. .;Zagiąbianka“ w Będzinie łąki 
Mrówce, odbędą się zawody koleżeńskie 
pomiędzy :KS. ..D ąb’ K atow ice a IK S . 
.C yńków ńia" KS. „Dąb“ wystąpi w peł 
nym składzie ligowym.

Przedm ecz rezerw . KS. Zagłębianiia — 
TKS. Cynkownia.

ZGON ŚP. MIN. PROF. UJEJSKIEGO.
W tych dniach zmarł podsekretarz 

stanu w M inisterstwie W ił, j OP. prof, 
Józef Ujejski. Śp. prof. Ujejski był pro­
fesorem zwyczajnym historii literatury 
polskiej w Uniwersytecie J. Piłsudskiego 
zaś w roku 1332-33 piastował godność rek 
tora tegoż Uniwersytetu. U y bitny iic/o- 
ny, członek wielu towarzystw naukowych 
między innymi Polskiej Akademii Um ie­
jętności. zośławił śp minister Ujejski bo 
galą spuściznę piśmienniczą.

P. Prezydent R. P_ odznaczył śp. m i­
nistra Ujejskiego komandorią orderu 
„Polonia Restituta' z gwiazdą. Zdjęcie 
nasze przedstawia podobiznę śp. min. 
U jejskiego.

Świetne zarobki
SONI HENIE.

W edług doniesień prasy  am erykańskiej 
s łynna łyżw iarka figurow a Sonia Henie, 
za iob iła  dotychczas w S tanach  Zjedo.. — 
jako  łyżw iarka zawodowa ponad milion 
złotych.

D elegaci śiąsev
NA WALNE ZEBRANIE PZB.

Na walne zebranie PZB które odbędzie 
się w dniu 11 hm. w Poznaniu wyjeżdża z 
ram ien ia  81. OZB. prezes inż feeder oraz 
p. Sadłowski. D elegacja śląska na w alnym  
zebraniu  poważniejszych posUilalcw nie 
wysunie, tylko w razie potrzeby przem a­
wiać będzie za utrzym aniem  dołyehczasn 
wego system u sędziow ania oraz za --ozo 
staw ieniem  sposobu rozgryw an’a indywi 
dualnych m istrzostw  Polski w form ie obe 
cnej.

I C i n o - t e ^ t r  „ E D E N T
I. DZIŚ

PROKUłłATON ALICJA HORN
W roi. gł. Jadw'ga Smosarska, Mir­
ska, L. Halama, w roli profesora 

B. Samborski.

II. Film lotniczy sensacyjno • 
szpiegowski

Promienie zagłady
w roi. gł.: Ralph Bellamy i Tald 

Birel!.
Foczątek I seansu o godz. 17.80, w 

niedziele o godz. 15.30

Elektrownia Okręgowa w  Zagłębiu Dąbrowskim, S. A
podaje do wiadomo h i  swych odbiorców, że w niedzielę dma i l  bm.

zostanie wyłączony prąd w Sosnowcu
od godziny 3-ej do godzmy 10 ej ran o y j dzielnicy S tary  Sosnowiec oraz 
ulicy Będzińskiej i do mej p r z y l e j  cli.

Będzin, dnia 9 ipca 1937 roku

C Z Ł O W IE K  P R Z E D  SĄ D EM .

Piekarz zawinił a krawiec przed sądem
Niema nic gorszego jak to. kiedy dwuch 

gości jest podobnych do siebie jak dwie 
krople wody. Kiedy podobny do nas oby­
watel jest alkoholikiem, to najwyżej trze 
ba zapłacić czasem za niego mandat kar 
ny.

Ale bywa gorzej, gdy się ma takiego, 
w jakiego się ubrał mimo woli p. Antoni 
Pociotek, krawiec damski, ezłowiek spo­
kojny. nie wchodzący nikomu w drogę.

Można sobie wyobrazić jego zdumie­
nie. gdy od pewnego czasu zaczęły nad­
chodzić do mieszkania wezwania od kotni 
sariatów policji, sędziów śledczych, siato  
stwa grodzkiego lip,, dc-magająe się za 
lość uczynienia za pobicia .awantury, ob 
ra/ę władzy itd.

Młoda małżonka p. Antoniego p0 każ 
dym takim powinszowaniu, zalewała się 
łzami i łkając, wołała :

— Za kogo ja wyszłam! 0 < moja ma­
mo, za kogoś ty mnie wydala? I cóż ja te 
raz zrobię z mężem pijanicą, awanturni 
kiem, który do śmierci tego wszystkiego 
nie odsiedzi.

A leś umiał wszystkim oczy zamydlić! 
Aniołka udawać!

—Żóno kochająca, zaznaczani ci. że nic 
wiem o niezęm!

— Jakto, wyraźnie przecież pisze Anto 
ni Pociotek.

Pan Pociotek, który sumienie miał 
czyste, rozpoczął śledztwo i przekona! sic, 
wkrótce, że istnieje w Dąbrowie człowiek

kubek w kubek do niego podobny z imie 
»iia i nazwiska.

Ten drugi Antoni Pociotek szalał po 
Zagłębiu na rachunek pierwszego. Nado 
miar złego w ślad za wezwaniami oastą 
piły sprawy sądowe, w których jieszezę- 
sny krawiec musiał świecić oczami za 
swego sobowtóra.

Jedna z nich czekowej natury odbyła 
się ostatnio w sądzie grodzkim.

Oskarżał p. Benick Archanioł. który 
otrzymał czek bez pokrycia na 25 złotych.

P. Antoni Pociotek, krawiec, zapewuiai 
sąd, że żadnego czeku w życiu jeszcze nic 
podpisał.

— A czy zamieszkiwał pan przed ro­
kiem na Zielonej?

— Ja na Zielonej! Panic sędzio szanow 
ny, od dziesięciu lat tam nie byłem.

Jak mnie w (927 roku w drugi dzień 
Zielonych lw iątek  rozbrykany koń na za 
kąski wskoczył .a potem do samej stacji 
ganiał, przysięgłem sobie^ że noga moja 
więcej na Zielonej nie postanie! I słowa 
dotrzymałem!

Ale już wiem co to znaczy, mieszka tam 
jeden piekarz mojego imienia i nazwiska. 
Ja za niego ciągłe jestem włóczony po są 
dach.

- Pokrzywdzony Archanioł oświadczył 
również, że to piekarz dał mu czek i że 
nie zależy mu zupełnie na tym, żeby kra 
wiec był ukarany.

Wohee czego sędzia sprawę zawiesił 1 
•wBeeił odnaleźć prawdziwego Antoniego.

I KIM O „ZAGŁĘBIE" I
D Z IŚ  D Z IŚ

Perła tegoroczne.] światowej produ kcji film pod ty t.:

Tak sie kończy miłośC
Świat wobec grozy wojny! Europa na wulkanie!

Koncert gry aktorskiej dwojga asów ekranu:
PAULA WESSELY I WILLY EORST.

Początek seansu o godz. 18-ej.

o o
Kino-Teatr

„PATRIA*'
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Scsnowcu

diwniej Kino „P»!ace"

<><3t

D Z IŚ !

TRĘDOWATA
według powieści Heleny Mniszkówny
W rolach g ł : BARSZCZEWSKA WI 
SZNIEW SKA, ĆWIKLIŃSKA, BRO 
DNIEWICZ, JUNOSZA - STEPÓW  
SKI, GRABOWSKI 1 INNI. - -  —

Bilety od 25 gi.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chortft) w enerycznych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 -1 
— Wizyta 5 złotych. —

DROBNE OGŁOSZENIA

L O K A L E

DO w ynajęcia od l.V I I I  1937, m ieszkanie 
3-eh pokojowe (parter) przy ul. ja g ie llo ń  
skiej 3 oraz od zaraz lokaj sklepowy na 
m agazyn, sklep rzeźniczy i t. p. Cena n i­
ska. W iadomość w A d m in itrac ji domów 
ul Jag ie llo ń sk a  5. telef. 61.589 (w godzi­
nach od 16-ej do 19-ej).

DO w ynajęcia od za iaz  pełno kom forto­
we 3-ch pokojowe m ieszkanie (centralne 
ogrzew anie) w Będzinie przy ul. 1-go 
M aja 2. W iadomość w A dm inistracji rlo-
mów ul. 1-go M aja 2. telefon 71684_____
BO w ynajęcia od zaraz pełnokom fortow e 
m ieszkania: 5-pokojowe na I  pięt r /e  >r'V 
uł. M ałachowskiego 2 i  6-pokojowe na 
Tli piętrze przy rfl. D ęblińskiej 7 Ceny 
przystępne. Zgłoszenia p rzy jm u je  A dm i­
n is trac ja  domów ul. Jag ie llońska  5. te le ­
fon 61589.

Z G U B IO N E D O K U M E N T Y

KOZAK* w LADA SŁAW  U,gu,Nł książ- 
sę w ojskową w ydaną przez PK1T. K ielce 
KAIŚTOCH TOMASZ zgui i! wyciąg z 
ksiąg ludności, książeczkę Moj^kową i za 
św iadczenie na leg itym ację bezrobocia.; 
które uniew ażnia.

SZW A JG ER ICEK. M odrzejowska 25 zgu 
bił książeczkę w ojskową w ydaną prze* 
PK U . Sosnowiec.

Wydawca: Helena Monsiorgka. — R*d. naczelny: K, twlerk, — Druk. ./Eipree Zagłębia" Sosnowiec, Teatraln? 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipsk:.


